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A Prenumerata w Łodzi: 
© e. 
; 2 j Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
4 Za odnoszenić do domu 10 kop. miesięcznie. 
| waj BE 4 Z przesyłką pocztową: 
1 NM PO Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. 60 
bad E kwartalnie rb. l kop. 80, miesięcznie 60 kop, 
a j Zagranicą miesięcznie rb. 1. 
"JE g Nadesłane na 1 stronicy 50 Xvp. za 
of, Ogłoszenia: wiersz lub jego miejsce, wśród tekstit 
4 60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., aekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10, kop. Zamiejscowe 
$ po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych, SENBOL AE JRE ae E 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów.  :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop,  :: Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 
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Piotrkowska 17. Tel. 22-31. 1017—20—3 
Wspaniale urządzony lokal podług nowoczesnych najnowszych wymagań. 
BÆ Wszelkie zamówieniu do domów wykonywa się po najniższych cenach. 
Codziennie KONCERT kwartetu Filharmonji. 
Poleca się Szanownej Publiczności za zsrząd Józef Palejowski. 


W SPRAWIE ją robotników w bardzo ujemnych Jednakże wobec komitetu oby- 
FUTRĄ warunkach hygienicznych, zmuszając watelskiego, jako „dobroczynnego“ 
robót pubi i cznych. do pracy w kanałach, i tem naraża: i „ratunkowego“, robotnicy mogą 
przyjmuje się ay 8 jąc na dokuczliwą i niebezpieczną czuć się skrępowani i związani o- 
na letnie przechowanie : wilgoć i zarazki, bowiązkiem „wdzięczności*, _ jeżeli 
Już w przyszłym tygodniu ko- Pamiętajmy o tem, że do tej nie za siebie samych, to za swych 
A. Bromberg mitet robót publicznych przystępu- pracy mają być powołani robotnicy, spółtowarzyszów, korzystających — 
je do urzeczywistnienia niektórych od dłuższego czasu jej pozbawieni, bez pracy—z zasiłków pieniężnych. 
Skład futer projektów z pośród zamierzonych a więc wycieńczeni i przeto mniej Mimowolna, lecz silna presja mo- 
Piotrkowska Nr. 31: prac. Postanowienia więc zapadną na  niebezpieczeństwa choroby od- ralna może postawić kandydatów, 
Telaten 12-04. > | rychło, że Wa) że pośpiech złym: porni, upatrzonych do robót kanałowych, w 

1026-5- bywa doradcą, gdyż w pośpiechu Powstaje pytani imu. przykre położenie, 
łatwo pominąć waźne względy, na jąc PA PY ROR Aya | Czy komitet będzie mógł, chciał 
które w innych warunkach, przy n P i umiał wybrnąć i robotników wypro- 

p r bywatelski nie obarcza się zbyt 3 g 
dobrych chęciach, zwróconoby nale- ny; iadzi í wadzió z tego labiryntu stosun- 
a p RSA wielką odpowiedzialnością? 
Wyprobowanej dobroci żyta uwagę, unikając błędów. | Wi Upe TAN ków? 

papierosy Jeden z wymienionych, w licz- imprezie tej kryje się jedna Mniemamy, że komitet dobrze- 


bie dziesięciu, projektów budzi w jeszcze jeden „kamień podwodny“: py uczynił, gdyby swych zadań sam 


« 7 i ; podług jakiej normy zamierza komi- 3 
= nas pewne obawy, nakazując szcze Š > sobie nie utrudniał i nie kompliko 
„Frou Frou gólną czujność, której wyrazem ma tet opłacać robotników, zajętych przy wał, Wszak regulacja kanałów jest 


służyć niniejszy artykuł. tej pracy? najpilniejszą potrzebą miasta, które 

(i il. i kop., j sl. fi Ww. Zaprojektowane są, w liczbie in- Gdy roboty kanałowe podejmu- samo, bez udziału komitetu i za 
poleca nych, roboty przy pogłębianiu i u- je zwykły przedsiębiorca, robotnicy, ——— 

_ regulowaniu kanałów, służących do nie mając dla niego i wobec niego *) Wszystkie uwagi, poświęcone robo- 


s r 
T-wo sLaferme” ścieku wody, mianowicie przy ulicy żadnych wzgłędów. natury moralnej, tom przy oczyszczaniu kanału pora, Kao 
Wschodniej i Dzielnej *). domagają się jaknajlepszego wyna- Čhiej i Dzielnej, stosują się z niomn jet, 


y ) p i kąd ti do d 
CSGO 3 Roboty te różnią się od innych, grodzemia za przykrą i szkodliwą dla projekt, tE Pi e Aina oh 
tak np. brukowych, tem, że stąwia- zdrowia pracę. gulacji jej brzegów, 


2. 


= 


„GAZETA ŁODZKA"=26 kwietnia 1913 r. 


pomocą innych funduszów—roboty 
te musi natychmiast przeprowadzić. 

Przecież municypalność miasta 
wie, bo była nieraz świadkiem, że 
właśnie wskutek wadliwej budowy 
kanałów ulice w śródmieściu zale- 
wała woda, rujnując bruki miejskie, 
chodniki obywatelskie i mienie mie- 
szkańców, 

Municypalność miasta nie jest 
naiwna i zdaje sobie dokładnie spra- 
wę z tego, kto jest głównym wino 
wajcą takiego nie kulturalnego stanu 
rzeczy. 

W takim razie munieypalność 
mfasta, nia czekając, aż ktoś ją' pu- 
blicznie zechce zawstydzić, pośpie- 
szy się z załatwieniem naszej ma- 
łej „Panamy“ i jej uporządkowa- 
nierm pod własną i wyłączną firmą, 
nie oglądając się za pomocą komi- 
tetu robót publicznych, który ma 
inne, lepsze cele, niż łatanie dziur, 
pozostawionych wskutek cudzej nie- 
dbałości. 

Oczywiście, roboty kanałowe bę- 
dą miasto kosztować niemało pie- 
niędzy; magistrat musi znaleźć na 
ten cel fundusze, wliczając w nie i 
nadwyżkę wynagrodzenia robotni- 
ków za pracę w najgorszych wa- 
runkach hygienicznych, które nie 
oni, lecz zarząd miejski wytworzył, 
przez długi lat szereg tolerując zło, 
lub walcząc z niem nieudolnymi pa- 
ljatywami. 

Pocóż jednak komitet robót pu- 
blicznych ma przykładać do tej fu- 
szerki swą obywatelską rękę? 

A tembardziej w imię czego ma 
tenże komitet wzbudzać mniej lub 
więcej uzasadnione obawy, że gotów 
jest wyzyskać nieszczęsne położe- 
nie robotników, pozbawionych pra- 
cy,i dać im ją za niedostateczne 
wynagrodzenie, a wraz z.tem wpły- 
wać kompresyjnie na poziom płacy, 
utrzymującej się w mieście na mocy 
dobrowolnych umów między nieza- 
leżnym robotnikiem, a prywatnym 
przedsiębiorcą? 

Chętnie usłyszelibyśmy miaro- 
dajne głosy z pośród czytelników na- 
szych w tej sprawie,. żywo obcho- 
dzącej nietylko pozbawionych pracy 
robotników, ale i szeroki ogół sfery 
robotniczej, 

Lamy naszej „Gazety* są na u- 
sługi obywateli i robotników, prag- 


nących się wypowiedzieć w kwestji 
robót publicznych, do której zresztą 
i sami jeszcze powrócimy, 

R—a. 


O ubezpieczeniu robotników. 


Przedwczoraj odbyło się posiedzenie 
członków łódzkiego związku lekarskiego 
zwołane w sprawie pomocy lekarskiej, któ- 
ra ma być zorganizowana na zasadzie usta- 
wy z dnia 6 lipca 1912 r. o ubezpieczeniu 
robotników w razie zasłabnięcia lub wy- 
padku w fabryce. Posiedzenie zagaił pre- 
zes związku dr. Sterling poczem dr. W. 
Pinkus w dłuższem przemówieniu rozpa- 
trywsł sprawę pomocy lekarskiej i wsparć 
pieniężnych zagranicą, Po tym referacie 
zabrał głos dr. Skalski, który zgromadzo: 
nych zapoznał z referatem d-ra Grabow- 
skiego o nowem prawie ubezpieczeniowem 
robotników, 

Dr. Grabowski rozpatrywał krytycz- 
nie nową ustawę i zauważył, że obejmuje 
ona daleko mniejszą liczbę, samych warun- 
ków, aniżeli ustawa niemiecka i austrjacka 
gdyż znajduje ona zastosowanie tylko wo- 
bec pracowników przemysłowych przed- 
siębiorstw, tramwaju, żeglugi rzećznej i 
góruietwa, podlegających inspekcji fabrycz- 
nej lub górniczej, ale nie dotyczy ręko- 
dzielników, zatrudnionych przy budowach, 
gospodarstwie rolnem i najemników dzien- 
nych. 

Ustawa zabezpiecza położnice na czas 
6 tygodni, chorych ma przeciąg 26 tygodni 
bez możności przedłużenia udzielania zapos 
nóg, przyznaje chorym członkom kasy bez- 
platne leczenie, a mianowicie tym, którzy 
nie mogą pracować w przeciągu czterech 
miesięcy, jak również tym, którzy nie są 
zdrowi, a mimo to pracują. Prawo leczenia 
przysługuje, rzecz prosta tylko tym, którzy 
przez cały przeciąg choroby pozostają na- 
dal ezłonkami kasy, 

W porównaniu z dotychczas obowią- 
zującymi przepisami, nowa ustawa stoi o 
tyle wyżej, że obowiązkowemu ubezpiecze- 
niu podlegają nie tylko robotnicy, lecz i 
inni pracownicy z wyjątkiem zatrudnionych 
w oddziale handlowym, 

W nowem prawie niema mowy o le: 
czeniu chorych robotników w domu. Nato- 
miast obowiązek fabrykanta zarezerwowa- 
nia miejsca w szpitalu dla chorego robot- 
nika, zamieniono na obowiązek zapłacenia 
szpitalowi kosztów za leczenie chorego. 

Na podstawie nowej ustawy mogą 
przedsiębioroy zakładać własne szpitale, 
robić umowy ze szpitalami, kasami cho- 
rych, oraz lecznicami prywatnemi. Ustawa 
nie przewiduje, kto ma udzielać pomocy 
ambulatoryjnej, pomocy w nagłych wypad- 
kach, oraz pomocy dla położnic. Wydanie 
obowiązujących przepisów w tym wzglę- 


dzie należy przeto do rady dlaspraw ubez- 
pieczenia robotników. 

Również w sprawie udzielania zapo- 
móg ustawa nie podaje szczegółowych wy- 
jaśhień. Zależy ta od dochodów poszczegól- 
nej kasy, do której składają robotnicy trzy 
piąte, pracodawcy dwie piąte składki. 

Kasy chorych posiadają prawa* osób 
prywatnych i mogą zakładać ambulatorja, 
zakłady lecznicze, przytułki dla położnie i 
t. d. Ustawa nie mówi nie o zwalczaniu 
przez kasy chorych tuberkulozy, alkoholiz- 
mu, śmiertelności dzieci, o występowaniu 
przeciw brakowi hygieny w mieszkaniach 
robotniczych i t, d^o czem wyczerpująco 
traktują ustawy niemieckie i austrjackie. 


Połączenie kilku kus, chorych w jedną” 


zależne jest od pozwolenia miejscowego 
urzędu do spraw ubezpieczeniowych, urząd 
ten posiada odpowiednie instrukcje w tym 
względzie, jednakże instrukcjete mogą być 
dowolnie tłómaczone. 

W zakończeniu referatu wylicza dr. 
Grabowski ilu robotników łódzkich podle- 
ga ustawie, ile będzie kas chorych i jaki 
będzie ich roczny dochód. W r. 1911 pod- 
legało inspekcji 786 przeds., zatrudniających 
94,069 robotników. Z tej liczby podlega 
ustawie ubezpieczeniowej 541 przedsię- 


"biorstw z licabą 91,609 robotników, to zna- 


czy, że nie podpada pod ustawę 245 zakła- 
dów (82,5 procent) mniejszych, zatrudnia” 
jących 2,460 (2,6 procent robotników. 

Ponieważ w Łodzi znajduje się 80 za- 
kładów, posiadających ponad 200 robotni- 
ków, przeto samodzielnych kas chorych 
powstanie prawdopodobnie osiemdziesiąt, z 
liczbą 64,744 członków, oraz 25—30 kas 
wspólnych, z których kożda obejmuje prze- 
ciętnie 15—20 przedsiębiorstw z łączną licz- 
bą 800—1000 członków* 

Ponieważ przeciętny zarobek Froozny 
robotnika łódzkiego wynosi 330 rubli, da 
kas chorych wpłynie więc przy najwięk- 
szych opłatach (3 i pół procent) około mil- 
jona rubli (600 tysięcy od robotników i 400 
tysięcy od pracodawców) z czego trzecia 
część może być użyta na koszta leczenia 
rodzin członków kas chorych. 

Gdyby przedsiębiorcy zgodzili się na 
udzielanie pomocy lekarskiej przez kasy i 
gdyby z tego tytułu dopłaeali ze swej stro- 
ny 2 i pół procent od zarobku robotnika, 
to wówczas dochody kas powiększyłyby się 
zaraz w pierwszym roku o 665 tysięcy rb. 
które łącznie z wymienionym miljonam 
uczynilyby bardzo poważną sumę półtora 
miljona. 

W końcu omawiano sprawę stosunku 
pracodawcy i robotnika do nowej ustawy 
oraz konieczność osobnej organizacji lekar- 
skiej, wreszcia sprawą polepszenia płae le- 
karzy fabrycznych. ©statnią hwestję prze- 
kazano do rozs.rzygnięcia lekarzy fabrycz- 
nych, którzy zwołać mają walne zgroma« 
dzenie lekarzy łódzkich. 


Nr: 96. 


W sprawie odkażania 
wagonów tramwajowych. 


Gdy w czasie ostatniej epidemji cho- 
lery istniała obawa, że choroba ta może 
się dostać i do Łodzi, myślano wiele o mo: 
żliwości szerzenia się zarazy przez pośred 
nictwo wagonów tramwajowych, Powstał 
wtedy projekt, by wagony były co noc od- 
każane, 

Myśl ta wydawała się praktyczną i 
zamierzano ją wprowadzić w czyn, jakkol- 
wiek nigdzie nie bywa stosowane odkażanie 
wagonów tramwajowych. 

Niektórzy. lekarze łódzcy projekt cały 
uważali za niepraktyczny, a nawet wprost 
bezcelowy z tego względu, że idący rana 
wprost z remizy po noenem odkażsniu wa- 
gon tramwajowy, może ulsdz zakażenia w 
rasie przewożenia nim osoby chorej na 
cholerę i taki zakażony wagon, będąc w 
biegu dzień cały, może się przyczynić do 
rozszerzenia zarazy. 

Cholera do nas nie przyszła i odka- 
żanie wagonów nie było stosowane. 

W roku bieżącym sprawa odkażania 
wagonów. znów wypłynęła na porządek 
dzienny w związku bodaj ze stale panującą 
w Łodzi płonicą (szkarlatyną) i ospą. 

Z polecenia władz guberujalnych wa- 
gony tramwajowe poczęto co noe odkażać 
za pomocą karbolu, 

Do dawniej stawianego zarzutu boz- 
skuteczności odkażania wobee tego, żegkat 
żdy pasażer może go zakazić, należy, do 
dać nadzwyczaj przykry zapach karbolu w 
wagonach. 

W niektórych wozach tramwajowych 
zapach jest tak silny, że pasażerowie, zmů= 
szeni do spędzenia dłuższego 2zssu w wa- 
gonie, wychodzą z silnym bólem glowy- 
wskutek zatrucia karbolem. 

Bądzićby należało, że odkażania wa: 
gonów za pomocą karbolu wobec tego na- 
leży zaprzestać a zastosować badź odka- 
żanie w odpowiednio urzadzonych ku temu 
kamerach dezynfekcyjnych, %tórzih urząe 
dzenie było podobna projektowane przez 
zarząd tramwajowy, ale adłażono ma póź- 
niej ze wzglępu na olbrzymie koszta. 

Podkraśliliśmy fakt, że odkażanie wa- 
gonów tramwajowych jest wogóle czemś 
nieznanem w Europie Zachodniej, może dla- 
tego, że lam czadkością jest uiemałą prze- 
wożenie chorych rakażnych wagonawi trąm- 
wajowemi, wobec posiadania przez miasto 
odpowiednich pojazdów, które są wysyłane 
na każde żądanie po chorych i odkażane 
po powrocie, zresztą i publiczność sama dba 
o żdrowie innych i o ile możności unika 
roznoszenia zarazy, 

W grę wchodzi wreszeie jeszcze jeden 
czynnik: choroby zakaźne są wogóle za gra- 
nicą rzadsze niż u nas, a już całkowicie 
nie istnieje tam tak strasznie niebezpiecz- 
na i zarażliwa choroba, jak ospa. 

Wydaje nam się, że jeśli w naszych 
warunkach ma być esy 


„Po fajrancie“. 


Feljeton tygodniowy. 
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Czynimy dla jednych /zamało, dla in- 
nych — zadużo, 

Zadużo troszczymy się o dobro ludzi 
biednych, natomiast zamało dbamy o szczę” 
ście ludzi bogatych i zamożnych, 

Jest to obecnie naszą wspólną chorobą 
społeczną, którą czemprędzej należy ule- 
czyć. 

Biedny — i tak zostanie biednym, czy 
otrzyma grosz, czy go nie otrzyma, bo co 
dostaje, to wydaje i od nędzy swej nigdy 
tyłem się nie odwróci. 

A bogaty—to co innego; każdy 'grosz 
mit się przyda, umie on i przyjąć gos 
ścinnie i podwoić go i potroić. Wdzięcznem 
zadaniem może być tylko wspieranie moż- 
nych, 

Dwie drobne na pozór, ale w całej 
rozciągłości charakterystyczne okoliczności 
usposobiły mnie do powyższych sentencjo- 
nalnych wynurzeń. 

W. jednym z dzienników żargonowych 
znalazł się artykuł, zawierający ostrą kry- 
tykę łódzkiej polityki filantropijnej śród 
żydów, 

Wystąpienia to w przeddzień ogólnego 
zebrania b. Żyd. Tow. Dobr. nabiera szczo- 
gólnej wagi i najwyższej aktualności. 

Autor odezwy twierdzi, że. istna po« 
wódź, zalewająca Łódź przeróżnymi Lina- 
sami, Ezrasami i Izrasami, stała się 'groź- 
nym rozsadnikiem zawodowego żebractwa, 


, którzy dawniej jeszcze ezemkol- 
wiek się trudnili, dopomagając sobie jedy- 
nie w nagłych nieszczęśliwych wypadkach 
zapomogami dobroczynnemi, obecnie wprost 
czasu nie mają na żadną pracę produkcyjną, 
gdyż cały dzień boży biegać muszą od iu- 
stytucji do instytucji, wzajemnie konkuru- 
jących, by „odebrać* swoją „ualeźność* 
wszędzie, gdzie się to da uzyskać, a właś. 
nie uzyskać można wszędzie! 

Korespondent żargonowy twierdzi, że 
bractwa popierania żebractwa przez swą 
niesumienną, nieoględną i niedojrzałą ro- 
bota rozdawczą marnują rocznie 60,000 
rubli, pfthodzących ze składek i ofiar pu- 
blicznych, to jest tyle, ile by potrzeba było 
na kilka szkół elementarnych, na szkołę 
rzemiosł, na biuro pośrednictwa pracy dla 
osób starszych i inne pożyteczne organi- 
zacje, nie x jałmużną nie mające wspól- 
nego. 

Do tworzenia i szkół i podobnych do 
wyżej wymienionych instytucji, gorąco na- 
wołuje autor społeczeństwo żydowskie, wy- 
stępując także przeciw projektowi założenia 
taniego lombardu, który by— pod sztanda- 
rem bumanitarności i miłości bliźniego, 
zmuszony bywał co pewien czas sprzeda: 
wać ostatnie manatki nędzarzy—z publicz: 
nej licytacji, 

Nie można, oczywiście, odmówić auto- 
rowi tego wystąpienia, słuszności w jego 
wielu spostrzeźeniach, uwagach i wnio- 
skach. 

W każdym rażie, jeżeli często nie to 
się czyni dla biednych, co jest najbardziej 
wskazane, praktyczne i społeczne, to jednak 
czyni się wiele,— zwłaszcza żydzi—pośród 
siebie — są bardzo ofiarni, 

Oto rozbrzmiewają juź głosy, których 
echa nas dolatują, że ofiar już dla bied- 


nych — zbyt wiele, instytucji zaś dol 
czynnych—że choć zrzeszaj lub likwidi 

A co, zapytam w imię bezstronności 
i świętej sprawiedliwości, czyni się w na» 
szem złem mieście dla poczciwych boga- 
czów? Cośmy ufundowali dla kapitalistów? 
Gdzie choćby jakieś skromne . stypendjam 
dla zamożnego burżuja? 

Czerwona plama wstydu zalewa mi 
ogolone przestrzenie policzków—oto edpo- 
wiedź! 

A właśnie stypendja, tak, przede. 
wszystkiem stypendja— winni jesteśmy, wi- 
nien jest ogół —ałyBzysz, do ciebie się zwra- 
cam! — sferze najzamożniejszych naszych 
współobywateli, 

Oto w Moskwie zmarł pewien prze- 
mysłowiec nazwiskiem Bary, któremu wszy- 
stkie pisma moskiewskie, bez różnicy prze- 
konań, kierunków i zabarwień, poświęciły 
wspomnienia pośmiertne, w najgorętszych 
słowach czczące zasługi zmarłego. 

Zapytacie: cóż on za życia uczynił 
lub ile w testamencie zapisał „na cele*? 

Na żadne a tych pytań nie znajduję 
w prasie moskiewskiej odpowiedzi. Czczą 
„zasłużonego“ za to, że zamłodu pojechał 
do Ameryki, tam przesiąkł duchem amery- 
kańskiej obywatelskości i... przedsiębior- 
czości, powrócił z temi zdobyczami do 
Rosji, osiadł w Moskwie i zaczął krzewić 
ducha amerykańskiego śród otoczenia. 
Praca ta stworzyła mu znakomite imię, 
powagę w świecie handlowym, głębokie 
zadowolenie moralne i... olbrzymi majątek, 
z którym teraz, jak i ze światem wogóle, 
rozstać się musiał, 

Dzienniki podkreślają nadzwyczajną, 
wprost amerykańską, dbsłość i troskliwość 
zmarłego Barego, jake szefa, o dobro swych 
pracowników i robotników, Skrócił im 


dzień roboczy, urządził jadalnie, czytelnie 
udzielał częstych urlopów i t, d., wszystko 
to B. czynił chętnie, z własnej micjatywy, 
widząc w tem przedewszystkiem własną 
korzyść, gdyż dzięki tej taktyce Ignęli do 
niego najzdolniejsi | najsnmienniejsi ludzie 
pracy, 

W Łodzi—rzadko się nadarza sposob- 
ność pisania podobnych nekrologów. 

Nie mam bynajmniej zamisru czynić 
tu naszym bogaczom zarzutów o to, by 
wcale nie umierali, lecz nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności zbyt często tak się składa, że 
nawet najdłużej żyjący zamożni przedsię- 
biorcy pod koniec umierają przedwcześnie, 
a więc nie zdążywszy rozwinąć szeroko 
uplanowanej zapewne akcji kulturalno-spo- 
łecznej na rzecz swych robotników i pras” 
cowników--podług podań i systemu ame- 
rykańskiego. 

Nie ich w tem wina, lecz Opatrzności 
1 naszal 

Naszym obowiązkiem jest i było dać 
bogatym fabrykaniom możność —zdziałania 
czegoś dobrego dla ogółu. 

Cóż jednak mogą „rzedsięwziąć, gdy 
żaden z mich jeszcze w Amecyce nie byłl 

Należy nam więc—(wniosek już pro- 
sty i jasny)j—ulatwić chętnym wycieczki na 
studja do Ameryki, a w żym celu ufundo- 
wać—na początek — shoćby jedno ponętne 
stypendjum na koszty pedróży i badań, 

Wierzajcie mi, ludzie, chętnych nie 
zbraknie... 

Więc do czynu, do składek—viribus 
unitis! 

Lari-Fari. 


Nr, 96. 


wsjowych, to powinno być dokonywane w 
sposób nie mogący się odbić szkódliwie na 
zdrowiu tych mas ludności, które codzien- 
nie zapełniają tramwaje. 

Może dokładne przewietrzanie wago- 
nów po umyciu roźczynem karbolu byłoby 
wskazane, może zaprowadzenie odpowied- 
niej izby czy izb odkażających na terytor- 
jum remiz tramwajowych, ale coś zrobić 
trzeba, żeby publiczność nie wysiadała z 
wagonów kołei elektrycznej miejskiej napół 
zatruta, odurzona, z bólem i zawrotem gło- 
wy a nawet niektórzy z lekkiem drętwie- 
niem palców u rąk. a 

Może pp. radni miejscy pomyślą o tej 
sprawie, wszak interesować ich powinną 
podwójnie jako obywateli i radnych hono- 
rowych oraz jako posiadaczy akcji tramwa- 
jowych i bodaj członków zarządu tego zys- 
kownego przedsiębiorstwa, 

St. Opocki. 


Lapadająra sie ziemia. 


Przed kilku dniami w Westfalji, w oko- 
licy miasteczka Hofsten, zapadło się piętna- 
ście morgów lasu na 15 metrów głęboko pod 
powierzchnię ziemi, W, miejscu gdzie przedtem 
był lns utworzyło się natychmiast jezioro. 

Korespondent „Berl. Tag.“ opisnje ten 
wypadek, jak następuje: 

W północnej części Westfalj, tuż nad 
granicą Hanoweru, zuajduje się opustoszała 
okolica, którą nazywają tam Świętora mo- 
rzem. Podanie głosi, ża stał tam niegdyś 
przed wiekami klasztor, który kiedyś pew- 
nej pięknej nocy zapadł się pod ziemię. Buj- 
ne zielska zarosły to miejsce i zrzadka tylko 
widać śród nich brzozy i jadły, 

"Teraz histotja ma do zamotowania dru» 
gi podobny wypadek w tej okolicy. Tego sae 
mego dnia, którego? wydarzyła się katastro- 
fa, mieszkańcy okoliozngoh wiogek słyszeli 
niby grzmoty podziemne i dało się przytem 
mezuć niby lekkie trzęsienie ziemi. Nagle 
przestrzeń nieco zalesiona, obsżaru dziesięciu 
morgów zaczęła się powoli obniżać. A od- 
bywało się to tak spokojnie, że rosnące na 
niej jodły i brzozy Zanurzały Się wraz a nią 
powoli i bynajmniej nia upadły. 

Ze wszystkich ścian tej nowo tworzącej 
się doliny obficie wpływać zacząła woda. Z 
początku spływała powoli, wkrótce jednak 
zebrało się jej tyle, że drzew, które się za- 
padły, zaledwia wierzchołki widać było nad 
powierzchnią wady, 

Tymczasem w okolicach təgo miejsca 
zauważono iuny bardzo ciekawy objaw. Mia- 
uowicie na polach i łąkach, wysoko bardzo 
położonych, ukazały się nagle silnie bijące 
żródła, 

W jednej chwili utworzyły one bystro 
rwący potok, który zslał całą okolicę nadu- 
żej przestrzeni, 

Woda dotąrła aż dó położonej o kilka 
kilometrów miejscowości kąpielowej Bad Btein- 
beck, Leez również pestka, jak nastąpiła 
powódź, tak aama zuikuęła, Widocznie ssyb- 
ko wyezerpały się źródła. 

W nowo utworzonem jesiorgo źródła nie 
zaprzestały swej pracy i posiom wody pod- 
nosił się z godziny na godzinę, 4 

Nasmiejsve wypadków przybyło wiele 
geologów, którzy: starają się zbadać przyczy- 
uę tak pugłego kataklizmu, P 

Według ich myuiemania, wody  podziem= 
ne wyżłobiły w ciągu długich lat przejście w 
znajdujących się tam pokładach miocenie: 
nych, Uczeni są zdania, że w najbliżazaj przy- 
szłości nastąpią dalsze katastrofy, 

Wielu mieszkańców okolicznych wiosek 
opuściło w trwodze swoje domy, 


Z Królestwa. 


Tramwaj elektryczny. 
Sprawa tramwajów w Zagłębiu posunęła 


się naprzód o tyle, że mugistraty miast Su- 


snowca i Będzina po dokładnam zbadaniu pro- 
jektu, przedstawionego przez Towarzystwo E. 
G. T. postanowiły go zaakceptować. 

Na ostatniem wspólnem posiedzeniu rad 
miejskich, które się odbyło w magistracie bę- 
dzińskim pod przewodnictwem naczelnika po- 
wiata barona Mirbacha postanowiono projekt 
przesłać do opinji p. gubernatora piotrkow= 
skiego z jaknujwiększym pośpiechem, by nas 
reszcie w roku bieżącym dać możność kon- 
sesjonarjuszowi rozpoczęcia robót przygote- 
wawczyćl, 

Zamordowanie księcia, 


Pisma warszawskie zaznaczają, że śledze 
two w sprawie morderstwa ks, Władysława 


Druckiego-Lubeckiego stąnęło na „martwym 
punkgie*, 


„OAZETA ŁÓDZKA*—26 kwietnia 1913 roku. 
PAK Z CC p( K_a _ Aa yć ca oda 


Zdaje się, że tak nie jest. Przedewszy* 
stkiem nie została wyjaśniona następująca 
kwestjn: kto i jak wyjeżdżał ze stacji Bło- 
mie, skoro stwierdzono, że na ów pociąg w 
Błoniu sni jednego biletu klasy II nie sprze» 
dano i komu tego dnia stacja w  Teresinie 
sprzedała bilet II klasy? 

Dopóki więc ta kwestja nie będzie do- 
statecznie wyświetlona, nie można mówić, iż 
śledztwo stanęło na martwym punkcie. 


2 sąsiedztwa. 
Z Il zgierzkiej kagy pożyczk=oszozędn. 


(c) Nadzwyczujie ogólne zebranie człon- 
ków II kasy pożyczkowo-oszozędnościowej 
w Zgierzu, zostuło odłożone, 

Z „Lutni“ zgierzkiej. 


(c) Projektowane na środę ubiegłą zebra- 
nie czionków „Lutni* w Zgierzu, nie doszło 
do skutku, 

Z Łęćzycy. 

(u) W niedzielę ubiegłą w Łęczycy, ode 
było się roczne ogólne zebranie członków tam- 
tejszej straży ogniowej ochotniczej. 

Sprawozdanie wykazuje, iż w r. z, ogól- 
ny dochód straży, wraz x remaneutem z r. 
1911 wyniósł 1,848 rb. 66 kop. A ponie- 
waż w ciągu roku wydatkowamo 613 rb, 77 
kop. Przeto na r. b, pozostało w remanen- 
cie 729 rb. 89 kop. 

W okresie sprawozdawczym straż ognio* 
wa wyjeżdżała do pożaru 5 razy: 4 razy w 
miejscu i 1 raz w okolicę. 

Z | zgierskiej kasy pogrzebowej. 

(c) Zarząd 1 zgierskiej kaay pogrzebowej, 
która a powodu wadliwości dotychczasowej u- 
stawy, znalazła 
uwołuje na 4 maja r. b, o godz. 3 po polu- 
dniu, w szkele handlowej w Zgierzu, nadzwy* 
czajne ogólne zebranie oxzłonków, na którem, 
ma być rozpatrzone sprawozdanie z działal- 
ności kasy za r. s. oraz dokonywany będzie 
ogólny przegłąd działalności tejże kasy za 23 
letni okres jej istnienia; najgłówniejszym zać 
tematem obrad — będzie projekt zmiany u- 
stawy. 

Wieporządki sanitarne. 

(à) Właściciel nieruchomości przy ulicy 
Wązkiej M 15, Tomasa Przewoźnik został 
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej za 
wylewanie nieczystości na ulicę. 

— W kol. Radogosz na ulicy Szopena, 
Msrcina i Kwiatkowskiego na kanale wiodą- 
cym od ul, Łagiewniekiej do Zgierskiej nie- 
ma mostków. 

Kary administracyjne. 

(d) Za opór władzy przy egzekwowaniu 
podatku szkolnego na Bałutach i w kolonji 
Radogeszez, wójt gm. Radogoszcz skazał admi- 
nistracyjnie ua zasuczię odnośnych $$ Uka- 
zu, następujące osoby: Józafa Dobierzewskie- 
go na 2 dni aresztu, żonę zarządzającego do- 
mem M 4 przy ul. Widok, Lieokadją Grem» 
bowską na 1 dzień, Kteonorę Pacholczyk na 
2 dni aresztu i Wincentego Błaszczyka, za- 
miezzkałego przy vl: Roberta X 39 na Balu- 
tach na 2 dni aresztu. 

(o) Na mocy rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego skazani zostali: mieszkaniea 
gminy Puozniew, Antoni Adrjanowski i mie- 
szaniec gmiuy Żeromin, Andrzej Zajdler, za 
nielęgalne utrzymywanie broni, pierwszy na 
3 miesiące aresztu, drugi na zapłacenie 50 
rb, oraz mieszkaniec gminy Radogoszcz, Zy- 
gmunt Hikisz, za użycia w bójce noża na 
8 miesiące aresztu, 

Z Radogoszcza. 

(d) W posesji Karpińskiej przy ul, Zgier- 
skioj pod M 75 przechodzi kanał od ulicy 
Łagiewnickiej poprzez Szopena, Dziką i inne, 
odprowadzający nadmiar wody. Krewni wła- 
Ścicielki, Józef i Feliks Kwiatkowsoy kanał 
istniejący zasypali, 

Po wykryciu powyższego, kanał został 
przekopany przez zarządzenia Boltysa pono- 
wnie, jednakże znów został przez K. skaso- 
wany. 

Na to administracja gminna zareagowała 
skazaniem w drodze administracyjnej na zasa- 
dzie Najwyższego Ukazu obu braci Kwiat- 
kowskich na 2 dni uresztu i sprowadzeniem 
na miejsce specjalnej Komisji sauitarno-budo= 
wlanej, złożonej z powiatowego inżyniera Fr. 
Karpińskiego, pomocnika nnczeluika powiata 
wydziału administracyjnego, p. Raczyńskiego 
i wójta eminy. 

Rezultaty oględzin komisji wykryły, ke 
część domu pobudowanego na posesji, t 
zbudowaną na zasypanym kanale, wobec cze- 
go komisja wydała zarządzenie natychmiasto- 
wego uwunięcia domu z niewłaściwego miej. 
sta i przywrócenie wasypanego kanału, a 
prócz tego K. zostaną pociągnięci do odpo- 
wiedzialności sądowej, 

Wykrycie zbrodni. 


(d) W nocy s dnia 4 na 5 marca niewy- 
kryci słoczyńvy dokonali we wsi Jegodnica 


się w trudnem położeniu, 


Złotna, gminy Rąbień pod Łodzią, zwierzęcej 
zbrodni, zamordowawszy wszystkich mieszkań - 
ców włościańskiej osady, mianowicie małż, 
Brajer i ich ułużącę, podpalili dom, który je- 
dynie dzięki przypadkowi nie spłonął do- 
szozętnie. 

złoczyńcy zatarli za sobą wszelkie ślady 
tak, iż narazie zdawałoby się, iż sbrodnia uj- 
dzie bezkarnie, jednakże, śledztwo, przepro- 
wadzone nader ściśle i sumiennie przez na- 
ozolpiką atraży siemskiej łódzkiego powiatu 
kapitana Antoniego Bajkiewicza, wy- 
kryło po dwóch miesiącach sprawców ohyd- 
nego mordu, którzy okazują się sąsiadami o- 
fiar s nawet najbliższymi ich przyjsciółmi. 

Bezpośredni udział w morderstwie brało 
2 zbrodniarzy, z których jeden jest już w rę- 
ku sprawiedliwości, Jak się okazuje, jest 
on jednym z dłużników ofisry, 


Kalendarzyk. 


PoE: 
Dziś Klota i Marcellina, 
Jutro Teofila i Tertuljana, 
Imiona słowiańskiej dxiś Bogufała 

jutro Zawisława. 

Wschód słońca o g. 4 m, 42 
Zachód _„ ANIE: 
g Długość dnia 3 Te „ 83 
tan pogody.— Podług obsorwacji opty- 
ka R. Rittera, rid Piotrkowska M 85, ech 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 10 


ciepła 
Połudn, o g. 12, 


180 


á 1.  Wozoraj o g 8w, 129 > 
Minimum fo ciepła. BARO- ngg najniżej ” — 
Maximum 180 „ METR: ČS najwyżej — 


Hygrometr 60 proc. wilgoci. 

Teatr Popularny. Jutro po poł. „Dzie- 
wiea Orleańska”, wisoz. „Rycerze północy”. 

Teatr Polski. Jutro po poł. „Dożywo- 
cie”, wiecz, „Ulubioniec kobiet”, 

Dziś o g. 9 wiecz. wieczorek familijny 
związku kelnerów m. Łodzi. 

Posiedzenia. Dziś wiecz. o g. 9 w lo- 
kala przy ul. Zachodniej 20 ogólne zebranie 
Łódzk. Tewa Dobroczynności, 

Sala Kóncertowa. (Dzielna 16) kon- 
cert Wiedzy i odczyt o Wyspiańskim. 

Dom Ludowy. (P. 
7 wiecz. „Krakowiacy i górale”. 

Bdczyty. Dziś o g. 4 po poł w T. K. O. 
(Mikotajewska 11) odoryt D, Krzywickiego 
„Prorok wojny* (Mahe'net) 

Kinematogrzfy. Odeon, Casino, Oaza, 
Optiqne Parisienne. Modornę. Nowa interesują 
ce programy, 

Match footkalowy, Jutro o 
10-ej przed południem  Vietorja—T, M. Š 
Widzew przy ul. Kątunej 11/18. O godz, 3i pół 
po poł KraftNev Omstlo przy ul. Srebrzyń- 
skiej 37/89. Przed zawodami bieg rożstawny 


na 500,m. 

ljioteka Stebelskich. (Mikołajaw- 
aka 59) otwarta codziennia od g: 9-ej do S-ej 
wieczorem, w niedziele I święta od l-ej do 
3-0] PP: 

Czytelnia pism Tow. 
(Piotrkowska 108), otwarta od g. 6 po poł. 
10 wiscz, a w niedziele i święta od godz. I 
rano do godz. 10-aj wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny 4-ej 
po południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
dwiąta ed godziny l2-əj w południe do IQ-ej 
wieczorem. 


KRONIKA. 


Warszawa—Kalisz. 

Z zastosowaniem z dniem l-ym maja r, 
b. nowego rozkładu biegu pociągów [na linji 
kaliskiej kolei warszawsko-wiedeńskiej pierw- 
any raz będzie wprowadzona nowa para noce 
nych pociągów osobowych od Warszawy do 
Kalisza i odwrotnie, 

Nowy pociąg (ur. 7K) a- Warszawy wy- 
chodzić będzie o godz, 11 m. 15 wieczorem 
i przybywać do Kalisza o godz, 6-ej m, 3 ra- 
po; w odwrotnym zaś kierunku 6zyli po wy- 
prawieniu x Kalisza (poc. ur. 8K) o godz, 11 
m, 28 wieczorem, stawać będzie w Warsza- 
wie o godz. 6-6j m. 6 rano, 

W nowym pociągu noeoym linji kali- 
skiej, mającym mieć połączenie x pociągami 
osobowymi linji kowelskiej i brzeskiej z jed« 
nej a kolejami niemieckiemi z drugiej strony 
kursować będą wagony wszystkich trzech 
klas, przyczem pociąg ten w obu kierunkach 
zatrzymywany będzie na wszystkich” stacjach, 

Pociągi spacerowe. 

Od 20 maja kursować będą na dro- 
dze fabryczno-łódzkiej 3 pociągi space- 
rowe. 

Wprowadzone będą również mięsięcz= 
ne bilety sezonowe w następujących ce- 
nach: Łódź—Widzew II klasa—4 rb, 60 k., 
8 klasa—3 rb., Łódź Andrzejów, 2 klasa 
—1 rb. 60 kop, 8 klasa—6 rb, Kódź — 
Gałkówek, 2 klnsa—10 rb. 50 kop, 3 
7 rb., Łódś—Żakowice, 2 klagsa—12 rubli, 
3 klasa—8 rb., bódż—Koluszki, 2 klasa — 
13 rb. 50 kop., 3 klasa—9 rb, 

Od pierwszego maja do pociągów bez- 
pośrednich nr. 33 i 36 kursujących między 
Łodzią a Warszawą dołączone będą wago- 
ny restauracyjne. 

Pociągi te odbywać będą drogę z 
Warszawy do Łodzi w przeciągu 2 godzin 
87 minut, gdyź nie będą się zatrzymywać 


godz, 
 F. 


3. 


na przystankach między Skierniewicami s 
Warszawą. 

Zarząd kolei projektował podwyżką 
ceny biletów o 30 proc. jednakże minister- 
jum nie dało na to pozwolenia. 

Chrześćjańskie kołonj 

Zapis dzjewoząt na ohrześcjańekia koto- 
nje letnie rozpocznie się w poniedziałek dnia 
28 kwietnia i trwać będzie trzy dni, sapis 
zań chłopców rozpocznie się dnia 5 maja, 

W pierwszym tygodniu zapisywane będą 
tylko same dziewczęta, a w drugim sami tyl- 
ko chłopoy bes żadnego wyjątku. 

Rodzice i opiekunowie, pragnący, aby 
dzieci ich były wysłane na wieś, winni sią 
zgłaszać z dziewczętami, począwszy od 28-go 
kwietnia, a z chłopoami, począwszy od 5-g0 
maja do jedńej z niżej wymienionych pań 
opiekunek -kolonji w godzinach niżej wska- 
zanych: 

Pani M. Brukalska, Andrzeja 5, od 10 do 
12 w południe, 

Pani J. Krasuska, Targowa 60, tkalnia 
Tow. aké, L, Grohmanna, od 10-ej do 11-ej 
rano. 

Pani J. Groszkowska, Konstantynowska 
od godziny 10-ej do 12-ej w potu- 


11, 
dnie, 

Pani E., Wsagnerowa, Targowa 58, od 10 
do 12 w południe, 

Pani W. Wagnerowa, Główna50, od 10 do 
12 w południe. 

Pani M. Wścieklicowa, Cegielniana 55, 
od 4 do 6 po poł, 

Wiaści z Cesarstwa. 
(h) Od wojażerów i komiwojażerów 
łódzkich, znajdujących się od dwóch tygo- 
dni w podróży, napływają dość liczne i 
znaczne zamówienia w działach wytwór- 
czości: wełnianej, półwełnianej, pluszowej 
i innych. Jedynie w branży bawełnianej 

panuje w dalszym ciągu zupełny "astój, 

Popularna kasa poż.-oszczęddn, 

Jak donosiliśmy wczoraj, stolarze m, 
Łodzi otrzymali koncesję na otwarcie po- 
pulurnej kasy pożyczkowo-oBzczędnościo- 
wej. 

Pan Rogacki w imieniu ogółu stolarzy 
komunikuje nam, że instytucja ta rozpocz- 
nie swoją działalność: bezwarunkowo 1 lip- 
ca r. b, 

Sprawy kolejowe. 

(dà) Zarządy miejscowych kolei otrzymały 
wyjaśnienie ministerjum komunikacji, że kon- 
duktor nie-ma prawa wejść do zajętegó Cou- 
pe bez uprzedniego pukania, dopiero wrazie, 
gdy pasażer mie chce konduktora wpnścić 
tenże winien się zwrócić o interwencję do 
żandarmerji kolejowej, 

Pensjonat polski w Altheide, 

W Altheida na Śzląsku praskim, znajdu+ 
je mię godny polecenia dla wyjeżdżających 
kurację pensjonat polski p, P, Gładyszowej 
pod nazwą „Villa Charlotte“. 

Dom położony w pobliżu domu dla ku- 
racjuszów, zakładu kąpiełowego, lasu, zaopa- 
trzony jest w oświetlenie elektryczna i zadne 
wala wszelkie wymagania komfortu, 
Towarzystwo pomocy obywałt: 

strjacko-węgi 

Zarząd Towarzystwa zawiadamia, że p, 
Władysław Zalewski, sekretarz o, k. konsula- 
tu austrjaoko - węgierskiego w Warszawie 
przyjmować będzie interesantów wa wtorek 
d. 29 r. b. od gode. (0 do 12 i pół przed 
południem i od 3 do 6 pe poł, oraz we sro- 
dę d. 30 b, m. od 10 do 12 i pół przed po 
łudniem i od 8 do 5 pa południu w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Piotrkowskiej 243, 

Zwruon się uwagę, że w tych dniach bg 
dą również wizewane rosyjskie paszporty za» 
graniczne, 

Przypomina się również, że dni urzędo« 
wania konsularnego w Łodzi przypadają sta« 
le na drugą połowę każdego miesiąca. 

Mifjonowe bankructwo, 

W Moskwie, jak donosi „Kom.*, zawie- 
siło wypłaty turkieetańskie Towarzystwo hane 
dlowo-przem, K, M, Sołowjewa i Aki, 

Pasywa wyneszy 5.600.000 rubli. 

Poranek artystyczny, 

Utalentowana artystka teatru Polskiego 
p. A. Sokoliczowa, praguąo pożegnać publicze 
ność łódzką, orgauizuje w czwartek 1 go ma- 
ja o godzini ej po południu, w lokalu 
„Lttui* „Porauek artystyczny“ p. t. „Dwie 
struny Poezji Polskiej, * 

Program oryginalnie i interesująco poe 
myślany, złożony z najoelniejszych utworów 
ma na celu zaakoentowanie dwóch najsilniej= 
szych motywów Poezji polskiej, Oprócz or- 
ganizatorki bierze udział p. Sława Rodmun- 
dowa, oraz znany pianista p, Józef Smie 
dowicz. 

„Poranek* zapowiada się doskonale, 

Bilety są do nabycia w księgarni dee 
betnera i Wolffa, Piotrkowska 87, 

Wystawa sztychów, 

W pierwszych dniach maja zarząd Towne 
rzystwa Muzeum nauki i sztuki otwiera wy» 
stawę sztychów, która wzbudziła wielkie za- 
interesowanie, gdyż obesłana będzie przez 


4, 


zamiłowanych znawoów amatorów tego rodza. 
ju dzieł sztuki. Prace przygotowawcze. są 
w pełnym biegu. Otwarcia wystawy nastąpi 
koło 5-go maja. 

w Teatr „Lunati, 

Od jutra demonstrowany będzie w 'tea- 
rze „Luna“ wspaniały program, Na całość 
ułoży się wybitny dramat w 4-ch częściach 
w wykonaniu najwybitniejszych artystów fir- 
my Gaumont w Paryżu pod tytułem „Nie- 
szczęśliwa miłość“, „On nie doznaje spokoju 
od.. owadów* wspaniała Komedja kronika 
Gaumonta zawierająca nowiny ostatniej doby 
jak zwykle bardzo zajmujące i urozmaicone. 

Z Towarzystwa Muzeum nauki 
i sztuki. 

W niedzielę d. 27:g0 b. m. zwiedzający 
zbiory Towarzystwa Muzeum nauki i sztaki 
będą mogli korzystać z wyczerpujących wska- 
zówek, których od godziny Bej po południu 
udzielać będzie D-rka Bolkowaka, 

„Odeon, 

Wobec niebywałego wprost zaintereso- 
wanie i przepełniśniu na każdym przedstawie- 
niu arcydzieła Sienkiewicza „Quo Vadis" 
dyrekcji chcąc dać możność ujrzenia. wszyste 
kim tego niezwykłego obrazu, pozostawili je« 
azezo ua jeden program: wspaniały dramat; 
i zaznacza że tylko w „Odeonie" demonstro- 
wanym będzie „Quo Vadis" w 6-ciu częściach 
2,800 metrów długości, w wykonaniu firmy 
„Cines“, wszelkia zaś inne obrazy wystawia- 
ne pod tym samym tytułem, nic wspólnego 
m obrazem demonetrowanym w „Odeonie* nie 
mają, i wprowadzają tylko w błąd publicz= 
ność, — 

Celem spopularyzowania dyrekcji pierw- 
sze przedstawienie, t. j. od godz, 2-ej do 41/3 
po południu daje po cenach zniżonych. — 

Kradzieże. 

(d) Z mieszkania porucznika I pułku 
strzelców, Aleksandra Fandlera przy ulicy 
Pańskiej Ne 9, złodzieje ukradli rewolwer 
Byst. „Bojar wraz z 84 patronami. 

Kradzieże rur miedzianych. 

(d) W garbarni Teodora Karsza przy ul. 
Zgierskiej w Radogoszczu wykryto systema- 
tyczną kradzież miedzianych rur, sprzętów 
kowalskich i innego żelastwa. 

Zawiadomiona Btraż ziemska w. Radogo- 
szozu zńaresztowała Józefa Krysiaka, Gustas 
wa Milke, Antoniego Sobiszewskiego, robotni- 
ka garbarni i pasera- Icka Lewika podejrza- 
nych o kradzież. 

— (å) Przy kradzieży rur miedzianych 
strażnicy ziemscy schwytali na ul, Dolnej nr. 
1 w Radogoszczu w składzie należącym do 
Bzlaniy Hromberga, złodzieja Jana Nowaka. 

— Smierć. 

(ex) Franciszka Fulek, żona robotnika 
zamieszkałą przy ulicy Ciemnej pod nr, 57, 
podczas męczarni porodowych zmarła, 

— Bójka. 

(ex) Przechodzący wczoraj przez Wod- 
ny Rynek Bernard Sperling rozpoczął  kłót- 
nig s towarzyszem swoim, który dobyważy no- 
ža uderzył go w ramię,, 

— Epileptyk. 

(ex) Wozoraj o godz. 8 wieczorem na 
ulicy Ludwika upadł w dreszczach ataku e- 
pileptyeznego Antoni  Ołowczyński, który 
przytem mocno rękę nadwyrężył. 


Ostatni koncert. Tow. „Wiedza“ przy- 
pomina o jutrzejszym ostatnim w sezonie bie- 
żącym koncercie popularnym, który się zacz- 
nie punktualnie e godz. 8-ej po poł. Oskie: 
strą kierować będzie młody skrzypek p. M. 
Chwat, 

P. Bt, Majewski wygłosi 
odozyt o Wyspiańskim. 

Ceny miejse na koncert i 
kop." 

Z teatru „Moderne”. Obecny program 
teatru „Moderne“ zapowiada się nadzwyczaj 
interesująco. Prócz wspaniałego dramatu P+ 
t, „Zapora krwi“ i „Żywy cel* na ekranie 
okaże się bardzo komiczny obraz „Friko w 
trykotach*, oraz dziennik Eolnir, obfitujący w 
ostatnie wydarzenia chwili. 

Nad program zaś dyrekcja teatru „Mo- 
derne“ daje arcysabawną foraę, t. p: „Ru- 
<ulfi, jako szampion miłości”, 

Z teatru „Oaza" (róg Głównej i Piotr- 
kowskiei), Niezwykle interesującym jest o- 
hecny program teatru „Oaza*, 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje 
wstrząsający dramat w 8 częściach „Zabi- 
ła., lecz niewinna* w wykonaniu wybite 
nych sił artystycznych sceny królewskiej 
w Kopenhadze. 

„Niezwykła treść dramatu w połączeniu 
z niezrównaną grą artystów przykuwa u- 
wagę widza od chwili ukazania się obrazu 
na ekranie. 

Potężne wrażenie 
zemsta 


po koncercie 


odczyt 15 


wywiera 


okropna 
artystki-Spiewaczki, 


m-lle Liny, 


która, Bpostrzegłszy uwodziciela jej, Hof- 
mana, w szale Dianawiści, strzela z rewol- 
weru, trafiając nędznika w samo serce, 

Pozatem demonatrowane będą arcyza- 
bawne komedje, wywołujące nadzwyczajną 
wesołość, oraz piękne zdjęcia z natury. 

Nie należy więc wątpie, iż publicz- 
ność naszego miasta, łaknąca. rozrywek, 
chętnie pośpieszy do Oazy, 


Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski. 


Z Teatru Polskiega komunikują nam 
co następuje: 

Dziś widowisko zawieszone, 

— W niedzielę o g. 3 po poł. po ce- 
nach popularnych jedna z najcelniejszych 
komedji Al. hr. Fredry p. te „Dożywocie“, 
wieczorem o godzinie 8 min, 15  „Ulubie- 
niec kobiet“. 

— We wtorek, 29 b. m, na benefis 
p. Orlińskiego, daną będzie ostatnia nowość 
repertuaru warszawskiego „Książątko*. 

Obsadę tej nowości tworzą panie: Ma- 
liszewska, Czechowska, Neromska oraz pp. 
Orliński, Rodmund, Łuczak, Daczyński, 
Leszczyński, Kalinowski, Tański i Lare- 
wiez, 

Wkrótee rozpocznie cykl gościnnych 
występów znakomity artysta soeny Warsz, 
p. Mieczysław Frenkel, 


Teatr Popularny, 


Z Teatru Populurnego komunikują nam 
co następuje: j 
Dziś przedstawienie zawieszone, 


Repertuar ostatniego tygodnia sezonu: 


W niedzielę dwa przedstawienia ze 

współudziałem znakomitej artystki Stani- 
sławy Wysockiej, która wystąpi po połu- 
dniu w wielkiej tragedji Fr. Schillera pod 
tytułem „Dziewica Orleańska“ (ceny miejsc 
zniżone), oraz wieczorem w sztuce wiel- 
kiego pisarza norwegskiego H. Ibsena pod 
tytułem „Rycerze północy”, w której od- 
tworzy główną postać. 
Sztuka skandynawskiego pisarza grana bę- 
dzie tylko trzy razy, mimo ogromnego na- 
kłada pieniędzy i pracy, a to ze względu 
na to, że sezon kończy się we środę przy- 
Bzłą, 

Dyrekcja teatru ma nadzieję, że teatr 
zapełni się po brzegi na ostatnich przed- 
stawieniach, aby ehoć tym sposobem dać 
wyraz sympatji i życzliwości jaką przez 
cały sezon nasz teatr Popularny cieszył 
się zyskując coraz większe uznanie za swą 
pracę uczciwą. 

Dyrekcja przygotowuje do tej potęż- 
nej sztuki nowe dekoracje i kostjumy, koń- 
cząc swój sezon tegoroczny najwyższym 
akordem sztuki dramatycznej. 

We wtorek i środę ostatnie dwa po- 
żegnalne przedstawienia, na których ode- 
graną będzie wspaniała sztuka H. Ibsena 
p. t „Rycerze północy“ z występem Sta- 
nisławy Wysockiej artystki teatru krakow- 
skiego i warszawskiego. 

Bilety na te wszystkie przedstawienia 
sprzedaje cukiernia W-go Ulrichsa od 10 
do 1 rano a w dzień przedstawienia w ka- 
Bie teatru. 


Z sali obrad. 


Z 4 Tow. Wzajomnego Kredytu. 


(d) Onegdaj wieczorem w sali „Vic- 
toria“ przy ulicy Długiej Ne 45 odbyło się 
zebranie przedwyborcze Łódzkiego Tow. 
Wzamnego Kredytu, Zebranie, zagaił pan 
Józef Jakubowicz, poczem na przewodni: 
czącego obrad zaproszono p, Adolfa Janusa, 
a na asesorów: B. Chądzyńskiego oraz 
I. Silbermana, pióro trzymał p. Aronsohn, 
Komisja kompromisowa, powołana na po- 
przedniem przedwyb. zebraniu dla wy- 
pracowania środkówku zapobieżeniu gro- 
żącej likwidacji Tow. oznajmiła zebranym, 
iż w tym kierunku nie dotychczas nie uczy» 
niono wobec partyj ych waśni i niezgody 
pomiędzy członkami T-wa, spisu kandyda- 
tów, projektowanych do nowego Zarządu, 
również z tych powodów nie wypracowano. 

P. Lissau w swem przemówieniu kry- 
tykuje ostro działalność dotychczasowego 
Zarządu i komunikuje zebranym spis osób 
ze sfery wybitnych przemysłowców łódz. 
kich, pozyskanych przez p. L. do sprawy 
T-wa i oznajmia, iż ci panowie, dla urato- 
wania T-wa, po przystąpieniu do tegoż, 
zajmą się kwestją uregulowania deficytu. 
Po przemówieniu p. L. głoś zabrali kolejno 
p.p. Wiener i Fefer, biorąc w obronę człon- 
ków Zarządu i wyjaśniając, iż zły stan T-wa 
wynika z przyczyn niezależnych od Zas 
rządu. 


„GAZETA ŁÓDZKA*—26 kwietnia 1913 r. 


Nr 96, 


Po długich debatach uchwalono, aby 
kandydatów, przedstawionych przez p, L. 
zapisać na członków T-wa i następnie 
zwołać zebranie celem wapólnego z nimi 
omówienia kwestj, związanych z dalszem 
prowadzeniem T-wa, 

Ze Stow. piekarzy i oukierników. 

(d) Onegdaj o godz, 1 po południu w 
lokalu własnym przy ulicy Kościelnej pod 
Ne 6 odbyło się ogólne roczne zebranie 
członków Stow. zawodowego pracowników 
piekarń i cukierni m, Łodzi, przewodniczył 
pan 8. Spektor, trzymaź pióro pan Forsi- 
charter. 

Z odczytanego sprawozdania za ubiegły 
okres wypada, iż członkowie związku ucier- 
pieli wiele wskutek nadmiernej konkurencji, 
gdyż z powodu obecnego kryzysu przemy 
słowego znaczna ilość osób niewykwalifi- 
kowanych zalała rynek pracy, obniżając 
tem warunki normalnego wynagrodzenia 
oraż długości dnia roboczego. Z warun- 
ków niepomyślnych dla pracowników skwa- 
pliwie skorzystali niektóry pracodawcy, 
przeciwko wyzyskowi zebrani uchwalili 
szereg środków zapobiegawczych, przyczem 
uchwalono pilnie przestrzegać nie przekra* 
czania 10 godzinnego dnia pracy, ustano- 
wionego przepisami obowiązującymi z 1906 
roku. 

Po przeprowadzenia wyborów nowych 
członków Zarządu uchwalono z powodu 
spóźnionej pory dalszy ciąg zebrania od- 
łożyć na dzień wczorajszy, t. j. w piątek, 
ag. 1 po poł. w tymże lokalu. 


Święte kwiatka. 


na „Gniazdo“ Tow opieki nad dziećmi. 


Prace około organizacji „święta kwiatka” 
raźno postępują. 

Na wtorkowem posiedzeniu obsadzone z0- 
stuły ostatecznie wakujące dzielnice. Brak 
tylko jeszcze par sprzedających, od których 
w znacznej mierze powodzenie zależy, ale 
nie wątpimy, że szlachetny cel „Gniażda* dla 
biednych, bezdomnych sierot przyciągnie licz- 
ny zastęp chętnych do prawy, że staną oni 
zwartym szeregiem w dniu 8 maja, by z całą 
gorliwością poświęcić czas swój i siły tej do- 
brej sprawie, 

Następujące panie dzielnicowa przyjmo- 
wać bądą od dnia dzisiejszego zapisy par kwe- 
stujących. 

Dzielnica I, Rynek Geyera —Pietrkow= 
ska do Placowej, Czerwona, Kątus, Pańska, 
Szosa Pabjanicka—pp. Btarowiczowa (Piotr- 
kowska 292), Stefanowa Przedpełska (Piotre 
kowska 293), Tadenszewa Kokeli (Piotrkow= 
ska 293). 

Dzielnica Il. Od Płacowej do św, Anny, 
Radwańska, Karola i td.—pp. M, Grzybowska 
(9—5, Wólezańska 109), Wł. Wyganowska 
(Andrzeja 3). 

Dzielnica III. Piotrkowska od św. An- 
ny do św. Benedykta, Rozwadewska, dworzec 
kaliski—pp. K. dannaszowa (Dważ Szulca 8, 
10—1), Z. Jętkiewiczowa (Targowa ur. 29, 
8—7), d-rowa Grosglikowa (Zachodnia nr. 
68, 3—5). 

Dzielnica IV. Piotrkowska od ów. Be- 
nedykta do Cegielnianej, Zielona— pp. d-rowa 
M. Brzozowska (Piotrkowska vr. 87), d-rowa 
Ład. Michalska (Piotrkowska nr. 97, 3—4 
i 6—7), 

Dzielniea V. Qd Cegielufnnej do No. 
wego Rynku, Zawadzka, Pasaż Szulca — p, 
Wiktorowa Groszkowska  (Konstantynowska 
nr, 17). 

Dzielnica VI. Piotrkowska od Emiliji 
do Pustej, Księży Młyn— pp. Edw. Wagne- 
rown (Targowa), Eug. Krasuaką (Tylna 9), 
Bron. Michaelisowa (Piotrkowska 298), 

Dzielnica VII. Od Nawrotu do Pustej, 
Główna, Orla, Fwangelicka, Wodny Rynek 
—pp. W. Gablerowa (Orla 16, 4—8), M.Ro= 
iska (Orla), 

Dzielniea VIII. Od Nawrotu do Pasaż 
Majera, Przejazd i t. d. — pp, Gołaszewska 
(kancelerja „Gniazda* Przejazd 84, 6 — 8), 
Alwasowa (Orla 5, 3--6). 

Dzielnica IX. Od Pasażu Majera do 
Cegielnianej, Dzielna, dworzea kolei fabr,- 
łódzkiej—pp. d-rowa Garlińska (Piotrkowska 
113, 10 — 1), J. Wolska (Andrzeja 11, 
10—12). | 

Dzialnika X, Cegielniana, Średnia, Po» 
ładuiowa i t, d.—pp. inż. Leon. Nauman, Bt. 
Eopatto (Srednia 20), M. Nechwilla, 

Dzielnica XI. Nowomiejska od Średniej 
Północna, Helenów—pp. Z. Pełczyna (Sred- 
nia 11, 11—4), H.. Więckowska i K. Wigo- 
kowska. 

Dzielnica XIL O1 Kowstantyno wskiej do 
Lutomierskiej, Ogrodowa, Szkolua, Cmenta- 
rze— pp. red. Milkerowa (Dluga 17). 

Dzielnica XIII. Widzsew—p. d-rowa St 
Skalska (Szosa Rokicińska (47), 
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Petersburg— Wozniesienskij Prospekt 20 
Berlin — Potsdamerstrasso N 6. 


Strajk kardynałów. 


Już chyba różnego rodzaju strajki zda- 
rzały się na świecie, ale e bezrobociu kar- 
dynałów chyba jeszcze nikt nie słyszał. 
Bezrobocie takie jednak wybuchnęło teraz 
w Rzymie i to w następujących okoliczno- 
Ściach, 

Wikarjusz bazyliki św. Piotra monsi- 
gnore Jorio, przez zapomnienie, czy też 
umyślnie nie zostawił w bazylice zwykłych 
i własnych miejsc kardynałów podczas u- 
roczystości, jakie się ostatnio odbywały z 
racji święta Konstantyna, tak, że książęta 
koscioła musieli zająć miejsca po za niż- 
szymi dostojnikami bazyliki. 

Takie bezprzykładus pominięcie god- 
ności i jej obniżenie zmusiło kardynałów 
kurji do bojkotowania bazyliki, dopóki nie 
przywrócone zostaną przynależne | im miej 
sca i dopóki kapituła ich nie przeprosi. 

Ponieważ ani jedno, ani drugie nia 
nastąpiło dotychczas, — więc w urzędzie 
pontyfikalnym kardynałowie byli nieobecni 
jeden tylko kardynał Vico obecny był pode 
czas ceremonji, nie wiedząć nic o poprzed» 
nim zajściu, 

Papież, dowiedziawszy się o tem, po- 
dobno bardzo się tem przejął, przypuszcza 
bowiem, że nieznany w dziejach kościoła 
strajk, może wywrzeć złe wrażenie na 
wiernych. 

O wypadku tym telegrafował korespon- 
dent rzymski do „Berl. Tagebl.“, powołując 
na g relacje porannych dzienników rzym- 
skie! 


—— 


Ostatnia poczta. 


Powiększenie armji francuskiej. 

PARYŻ, — Rada wojenna złożyła ko- 
misji wojskowej w Izbie deputowanych 
przedłożenie powiększenia armji francu- 
Bkiej, które zawiera wszystkie szczegóły 
zamierzonej reformy. Według brzmienie 
projektu, liczba żołnierzy w kompaujach 
piechoty i oddziałów technicznych ma wy 
nosić 154 żołnierzy w każdej wewnątrz 
kraju i 220 na pograniczu. Także artylerja 
ma być silnie wzmocniona, Liczba żołnie- 
rzy w bataljonach konnych ma wynosić 
192, w każdej baterji polnej 121 wewnątra 
i 154 na pograniczu. Baterja artylerji wa- 
łoówej (fortecznej) składać się będzie z 132 
i na pograniczu 176 żołnierzy. Projekt 
przewiduje również znaczne powiększenie 
floty napowietrznej i kawalerji. Liczba 
żołnierzy w pułkach kawaleryjskich wy: 
nosić będzie po powiększeuiu 810 żoł- 
nierzy. 

Nawy rekord lotniczy. 

PARYŻ. Lotnik Gilbert ustanowił 
nowy rekord wszechświalowy przestrzeni i 
czasu. Postanowił on odbyć podróż napo- 
wietrzną do Warszawy lub Madrytu, sto- 
sownie do kierunku wiatru. 

O godzinie 5 rano wzuiósł się w Pa- 
ryżu | poszybował w kierunku Hiszpanii. 
Po przebyciu Pirenejów, wylądował koło 

ołodnia w Victorja, w Hiszpanji, po prze- 
byciu 800 kilometrów drogi napowietrznej 
Z Vietorji 


bez przystanków. udał się do 


Madrytu. 


Zajście niemiecko-franóuskie. 

PARYŻ. W Bordeaux przy odejściu 
pociągu przyszło z błahego powodu da o- 
strej wymiany zdań, a następnie do obelg 
czyunych pomiędzy 2 niemcami i jednym 
francuzem. Niemcy postanowili wnieść z 
tego powodu zażalenie do konsula niemiec- 
kiego w Paryżu. 

Zmuszenie Czarnogórza. 

PARYŻ. Dzisiejsze „Echo de Paris“ 
pisze, że nmbasadorowie naustrjacki i fran- 
Cuski jeszcze wezoraj otrzymali pełnomoc= 
nictwa do przedsięwzięcia kroków celem 
zmuszenia Czarnogórza do uległości woli 
mocarstw. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Wł. Ignacemu Kaczmarkowi, 
Nie jest Pau obowiązany spłacać podwójnych 
podatków, Niechaj Pan przedstawi w cyrku 
le 6-ym kwit, jako dowód opłacenia podatku 
miejskięgo szkolnego, wówczas komisarz cof- 
nie pozew gminny., 
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Telegramy, 


"Telegramy agencji Wat z dnia 25 kwietnia. 
Taktyka Rosji. 


BERLIN. „Loc. Auz.* donosi z Peters- 
burga, że Rosja w sprawie Skutari zajmuje 
stanowisko wyczekujące. Jak donoszą koła 
dobrze poinformowane Rosja nie postawi ża= 
dnych konkretnych warunków. Sazonow ode 
był dlugą konferencję z austrjackim | włos- 
kim ambasadorami, 

Stanowisko mocarstw. 


PARYŻ. Dotychczas uio nadeszła uota 
cyrkulurna Austrji do Fraucji, wobec czego 
Francja wyczeka stanowisko Rosji i postąpi 
tuk jak jej sprzymierzeniec. 

Święta śród trupów. 

WIEDEŃ. Według doniesień z Cetynji, 
król czarnogórski Mikołaj miał się wyrazić 
do swego otoczenia, iż przyrzekł, ża spędzi 
święta Wielkanocne w Skutari. Jak się obec- 
nie oznzuje, przyrzeczenia tego dotrzymał, 


Nowa Rezydencja Nikity, 


WIEDEN. Wiadomość o wjeździe króla 
czarnogórskiego do Skutari okazała się przed- 
wczesną; jak obecnie donoszą, wjazd uroczy- 
sty nastąpi jutro. Kröi wydał proklamację 
do ludu oświadezającą, iż Skutari czyni awa- 
ja stałą siedzibą. 

Czarnogóra ustępuje. 

LONDYN. Biuro Reutera donosi, że, 
Czarnogóra byłaby skłonna do nstąpienia 
Skutari pod warunkiem, że przyznane jej bę- 
dzie pewne odszkodowanie teryterjalne przez 
mocarstwa. 


Strajk górników 


KATOWICE. Na Górnym Śląsku straj- 
kuje dziś 88 tysięcy górników. W kopalni 
Oheimi Emineae pod Katowicami oraz w 
kilku innych pod Bytomiem zastrajkowali ma- 
szyniści; postawili oni sweje ządania kopal- 
niom i oświadczyli, że jeżełi do jutra nio 
będą przyjęte propozycje, wówczas atrajko- 
wzć będą dalej. Zarząd kopalui Hohenzel- 
lern pod Bytomiem oświadczył gotowość zgo- 
dy na warunki górników o tyle, że postano- 
wił podwyższyć płacę górników o 15  proo. 
odrzuca jednak w. dalszym ciągu żądanie 
górników co do skrócenia czasu pracy, W ko- 
palai „Imura*, pod hutą Laury zranionych 
zostało 3 robotników palicyjakich; chociaż nie 
byli oni kwalifikowanymi robotnikami górni- 
czymi, zmuszono ich do pracy w kopal- 
nisch, 


Ofiary oblężenia. 

CETYNJA, — Jak donoszą, wojska 
czarnogórskie znalazły ludność w Skutari 
w stanie ostatniego wyczerpania. Na widok 
nadciągających wojsk czarnogórskich lud- 
ność chowała się po domach, dopiero po 
pewnym czasie powychodzili na ulicę, Lu- 
dzie ci wyglądają jak kościotrupy, gdyż 
już od 3 tygodni cierpieli głód. 

W niektórych qszpitalach trupy leżały 
niepogrzebane w stanie rozkładowym. Sy- 
tuacja mieszkańców była tak rozpaczliwa, 
że komendaut Skutari Essad-pasza nie mógł 
się pokazać na ulicy, 


Apetyt ludowców. 

LWÓW.— W razie rozwiązania sejmu 
galicyjskiego stronnictwo ludowe postawi 
z zachodniej Galicji 26 mandatów poseł- 
skich i ze wschodniej 12 kandydatów. 

Echa odezwy biskupów. 

WIEDEŃ, — Rząd nie jest zadowo- 
lony ze stanowiska episkopatu galicyj- 
skiego w sprawiereformy wyborczej, Koła 
rządowe zapewniają, że rząd nosi się z pro- 
jektem zniesienia arcybiskupstwa ormiań- 
skiego, s 

Konferencja dypiomatyczna. 

WIEDEN. — Donoszą z Białogrodu, że 
poseł rosyjski Hartwig powołany został do 
Wiednia na konferencję z ambasadorem ro- 
syjskim, 

Przeciw demonstracjom, 

PRAGA. — Wobec powtarzających się 
demoustracji na rzecz państw. bałkańskieh, 
starostowie czescy wydali rozporządzenie, 
zabraniające demonstracji. 


Werbunek amerykański. 

WIEDEŃ, — Pewne towarzystwa ame“ 
rykańskie kolejowe rozwija w Galicji i in- 
nych prowincjach morarchji austrj: ckiej ży- 
wą agitację -celem zwerbowania robotników 
do budowy kolei. Do duchowieństwa wy- 
syłają liczne listy z zapewnieniem, że będą 
płacić prowizję za przesyłanie robotników, 


Ostatnie telegramy. 


(Telegrzmy specjalne „Gazety 
Łódzkiej“) 
Śmierć zakochanych. 
BRUKSELA. Z najwyższej wieży ka- 
tedry rzuciła się młoda para, odnosząc 
zdruzgotanie wszystkich kości, Powody ro- 
mantyczne. 


Losy Albanji: 

PARYŻ, W kołach urzędowych, w 
prasie i *opinji publieznej-następuje zmiana 
orjentacjij w sprawie Skutari i Albanji: 
Dzienniki zaczynają powątpiewać, czy Al- 
banja zdolua jest istnieć, jako państwo 
samodzielne. 


„Temps“, omawiając sprawy albańskie , 


i uchwały konferencji londyńskiej w tym 
względzie, pisze, że niema nic, czegoby 
nie można było odwołać, Albańczycy nie 
są zdołni do utworzenia samodzielnego 
państwa i nie będą umieli się rządzić. 
Morderstwa i rabunki są wśród nich 
na porządku dziennym, nawet obecny rząd 
prowizoryczny nie jest w stanie zaprowa* 
dzić porządku, zmusić do uległości i po- 
skromić anarchję, jaka wśród nich panuje. 
Nawet Ismail Kermal-bej, bawiący obecnie 
w Paryżu, nie zdołał zdobyć sympatji i 
zaufania paryskich kót rządowych. 
Trzęsienie ziemi. 
KOPENHAGA. Z Reykjavie donoszą 
telegraficznie, że wulkan Hekla na Islandji 
rozpoczął działałność. Gwałtowuej pod- 
ziemnej detonacji towarzyszyło silne trzę: 
sienie ziemi od godziny 8 do 7 wieczorem. 


W przededniu zawarcia pokoju. 

SOFJA. Półurzędowo donoszą, że dziś 
po południu, albo jutro, w niedzielę, na» 
stąpi w Sofji krok kolektywny wielkich 
mocarstw w sprawie ostatecznego załatwie+ 
nia rokowań pokojowych przedwstępnych. 
Podpisanie preliminarji’ pokojowych nastąpi 
w Londynie przez delegatów tamtejszych, 
albo przez posłów państw bałkańskich i 
Tarcji. 

Koniec strajku. 

BRUKSELA. Strajk generalny należy 
uważać za ukończony, Wczoraj w wielu 
okręgach przemysłowych wznowiono pracę. 
W większych miastach praca trwa już nor- 
malnie, 


Jaja na sufrażystki. 

LONDYN. W Rostige jedna z sufra- 
żystek chciala przemawiać z wozu do tlu- 
mu. Tłum obrzucił ją zgniłemi jajami i 
chciał pobić ją i inne sufrażystki. 

_ Policja z trademfzapobiegłagwykona: 
nia samosądu. | 


—0= 


Ostatnia not apaszón. 


Jako epilog procesu zuchwałych bandy» 
tów paryskich, na których czele stali, jak 
wiadomo, Bonnot, Garnier i Vallet, miały 
miejsce przed dwoma dniami w Paryżu trzy 
egzekucje. Wazyscy czterej bandyci „szarego 
automobilu”, skazani na śmierć, podali się do 
łaski nowego prezydenta rzeczypospolitej, ale 
p. Raymond Poincare ułaskawił tylko jedne- 
go z nich, niejakiego Diendonne, 

* + 

Egzekucję zapowiedziavo podstępnie na 
dzień późniejszy, niż ją postanowiono, aby 
uniknąć tłumu nmieproszonych, a zdolnych do 
wybryków widzów. 

Czas był dźdżysty. Stu, może stupięć- 
dziesięciu widzów gwarzyło o licznych zbro- 
dniach baadytów, którzy za chwilę mieli pła- 
cić życiem za groźne, popełnione przez nich 
morderstwa, rabunki i kradzieże, 


ADGELEC 
W a 
W 
HB 
Ww 

M 
| 


SE<Ct 


WAPA 


Zielona 2. 
ke Niedziela i poniedziałek Nadzw. sensac. program. 
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Bcinać ich musiano według łat, w ten 
sposób, iż pierwszy misł dać głowę najpierw= 
Bży, t, j. dwudziestojedno letni Andrzej Bou= 
dy, przezwany w czasie procesu „człowiekiem 
s karabinem*, 

Jak ci ponurzy skazańcy spędzili osta- 
tnie godziny w więzieniu: Przez oałą mie- 
dzielę Monnier, który dni poprzednich wyda» 
wał się przybity, odzyskał spokój; Soudy był 
mułomówny; zato Callemin gadał bez przer- 
wy. Wieczorem, gdy skończył grać w karty 
g żandarmami, powiedział iż „wio“, że chwi- 
la nadeszła. 

— Tem lepiej! Raz się wreszoie położy 
temu koniec! — rzekł, rzucając się na 
nary. 

Ustawiono gilotynę, wypróbowano. Przy= 
był mowy prefekt policji, p. Hennion, Pro- 
kurator rzeczypospolitej i inni urzędnicy już 
czekali, obok obrońców Monnier', Soudy'a i 
Całlemin'a. 

Brzask, Udano się do celi bandytów, aby 
ich obudzić, 

Soudy w swojej celi spał snem kamien- 
nym. Obudzono go. Oznajmiają mu, że je- 
go podania o łaskę nie zostało uwzglę- 
dnione. 

— Dobrze—mruknął=więc koniec. 

Ubiera się; prosi o kawę bez alkoholu 
1 dwa rogaliki. Mogą mu dać tylko kawę, 
Pije, a wypiwszy, dziękuje swoim dozorcom, 
mówiąc: 

— Przyjemnie się znajdować między dziel- 
nymi ludźmi: 

Po chwili dorzuca: 

— Ostatecznie jest to lepsze, niż galery, 
Drżę, ale z zimna, nia ze strachu. Pozdro- 
wienie mojemu ostatniama porankowi! 

Tymezasem inny dozorca budzi Callemin'a, 
który również Śpi snem głębokim. Obudzo« 
ny, jakiś czas mruga powiekami, lecz szybe 
ko przychodzi do siebie i zaczyna się u- 
bierać. 

Po wypiciu szklanki wody opuszcza celę 
ze słowami: 

— Nareszcie jestem wolny: 

Do celi ur. 9, gdzie śpi Monnier, wcho* 
dzi dyrektor p, Dabat, Monnier zdradza pe- 
wne wzruszenie i zdziwienie. Potem wy< 
oiąga rękę do księdza, który się znajduje 
przy vim, 

— Będę miał odwagę — oświadcza. — 
Miałem piękny sen miłosny. Będzie to mój 
Ostatni sen, 

Częstują go rumem. Odmawia, 

— Nie chcę się podolimielać. Jest mi to 
nie potrzebne. 

Wszystkich trzech sadowią do furgonu; 
w głębi Monnier, w środku Callemin, z brze- 
gu Sondy—-przedzieleni żołnierzami. Dnucho- 
woy, acz akazańcy nie przyjęli pociechy re- 
ligijnej, towarzyszy im w ich ostatniej prze- 
jażdżew, 

Furgon staje naprzeciw gilotyny. Otwie- 
rają się drzwiczki. Pierwszy wysiada Soudy, 
Jest blady, biały. Opuszeza swoją starannie 
uczesaną głowę. 

— Zimnol—mruezy pod ń0sem, —Do wi- 
dzenia, przyjacielel 

Chwytają go. Poapychają. Głowa spada. 

— Następnyl— woła kat, p, Deibler. 

Schodzi Callemin. Obnażeny do połowy 
tłuścioch wygląda jak duše dziecko. Na ustach 
ma ironiczny uśmiech. 

— Piękna to jest rzecz—mówi—agonja 
człowieka, 

Wloką go pod nóż. 

— Następny! —znów woła p. Deibier. 

Zjawia się Monnier. Żegna się z księ- 
dzem, a potem głosem mocnym wykrzykuje. 
Żegnajcie , wszyscy, panowie,. i epo- 
łeczeństwo. 

Nóż spada po raz trzeci. 

Ta potrójna egzekucja trwała trzy 1ai- 
nuty, 

Ciała straconych mmieszcsono w jeden 
kosz i ten sam furgon, który wiózł żywych 
skazańców, teraz odwozi umarłych na omen- 
tarz Jory. 


Ze świata. 


Polskość miast Galicji. 

W ostatnim zeszycie „Tygodnika Pol- 
skiego“, znajdujemy następujące dane co 
do stanu polskości w miastach galicyj- 
skich: 

Lwów ma — 50,2 proc. polaków, Kra- 
ków Wielki — 80,7 proc., Jarosław — 52 


proc, Bambor — 65 proc. i wyjątkowy 
unikat na ziemiach Polski — mieścińia y- 
wic- — 100 proc. d 


Pozmaitości 


Qibrzymie wentyle. 


Spożytkowanie sił natury w celach te- 
chnicznych robi coraz większe postępy. I 
wodospady Niagary zostały zaprzęgnięte 
do służby, To źródło olbrzymiej siły poru- 
sza już wiele maszyn. Niedawno założono 
trzy turbiny, z ktorych każda dostarcza 
siły 12,000 koni parowych, Owe turbiny 
czerpią wodę Niagary za pomocą olbrzy* 
mich rur, zamykanych i regulowanych 
wentyami. 

Jak wielki jest taki wantyl, czyli za- 
wór, dość powiedzieć, że przez jego otwór 
może przejeżdżać pięcioosobowy samochód. 
Srednica zaworu wynosi 23/, m, wysokość 
dochodzi do 9 i pół metra. Zbudowany jest 
z żelaza lanego, obwód objęty ramą bron- 
zową, w której przesuwać się może mmsuwa 
zamykająca otwór, a wykonana z lane) 
stali Gdy wentyl jest zamknięty na zasu- 
wę, woda wywiera ciśnienie, wynoszące 
około ćwierei miljóna kilegramów. Do o- 
twierania i zamykania tego otworu zasto- 
sowany jest silnik o sile 15 koni parowych, 
wykonywujący swoją pracę w ciągu 3 mi- 
nut. Jeden taki wentyl waży 65 ton. 


Potrzebni chłopcy 
do roznoszenia gazet, pierwszeństwo 


mieszkającym na Bałutach. Admi- 
nistracją Przejazd 1. 


Polskie Towurzystoo Tedtrulne 


poszukuje 1nstytucji, jako sublokatora dla 


— LOKALU 


przy ulicy Cegielnianej Nr. 63 na dogodnych wa- 
runkach. Lokal jest do obejrzenia codziennie od 6 
žo 8 wiecz., warunki wskaże sekretarz. 

162—3—1 


Ńwieżo wyszła z druku i jest do nabycia 
broszurka 
Hermana Chajkina 


„OFIARY. WIRTUOZOSTAN” 


czyli W pogoni za sławą 


Skład główny w księgarni A Btraucha 
Dzielna 16, Cena 15 kop. 16481 


Okazyjnie 


kuca rasowego 
z małą bryczką i rolwagą—Widzew- 
ska Jk 106. 


99999999 


Pierwszorzędny pensionat polski u wód w Niihelde na Sziqzku 
„Willa Charlotte“ 


w _spokojnem położęniu tuż przy kurhauzie, kąpielach i ulubionym przez kuracjuszy lasku. Pokoje jasne, zdro- 
we z nowoczesnem urządzeniem, z werandami i loggiami, z pięknym widokiem na góry i lasy, Kuchnia dobra 
polska—kucharz w domu. Elektryczne oświetlenie, wodociągi, kanalizacja. 

Ceny umiarkowane, 


165—9—1 


Międz, 
inner 


Czi-czi 
Lwy tyrana 


ROZBITE 


Dramat w 3-ch częściach na kle cudownych wi- 
doków południowej Francji. 


Prakseda Gładysz (adwokatowa). 


RZ 


3333 
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Komedja Gines z udziałem wybitnych 
artystów, grających w Qao- Vadis, 


m 
Dramat w kolorach, 200 ży- +4 
a. 


wych lwów. 


033033. 


| NIE 


Qd jutra demonstrowanym kędzie 
przez 2 dni 
Wspaniały program 


Na całość między innemi zloży się 


SZCZĘŚLIWA 
MIŁOŚĆ 


Wybitny dramat w 4 ezęściach w wykonaniu pierwszorz. artystów firmy Gaumont w Paryżu] 
Ceny miejsc popularne. 


| TEATR TEATR 


„OAZA“ 


róg Głównej i Piotrkowskiej 
iy ei 17 do 50 k., uczniowskie 16 k. 


ZARZĄD 


BANKU HANDLOWEGO w Ł0DZI 


podaje niniejszem do wiadomości, że na mocy uchwały zapadłej na Ogólnem 
Zebraniu Akcjonarjuszów w dniu 10/28 kwietnia r, b. 


Dywidenda za rok 1912 


zatwierdzona zostałą w stosunku Hf% czyli po rb. 27.50 od akcji na 250 rubli I=V emisji. 
Wypłata tejże uskutecznianą będzie, poczynając od dnia 11/24 kwietnia r, b. za 
zwrotem kuponu: Ne 39 — I-ej emisji, Ne 80 — I[-ej emisji, Ne 18 — II-ej emisji, 
Ne 16— IV-ej emisji i Na 1 — V-ej emisji w kasach: 
a) Banku Handlowego w Łodzi i oddziałów tegoż w Warszawie, Lublinie, 
Radomiu i Kielcach. 
b) Wołżańsko-Kamskiego Banku Handlowego w Petersburgu. 
Mitteldeutsche Creditbank w Berlinie. 


o) 
Łódź, 11/24 kwietnia 1913 roku. RER, 


N: 3827 


| ai 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 


Obwieszczenie. 


t W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy Towarzystwa, Dyre- 
kcja podaje do powszechnej wiadomości, ża zażądane zostały pożycz- 
ki na nieruchomości; 


1. Pod N 789g.g, przy ulicy Benedykta przez Amalję Bechtold, 
pierwotna Rub. 12,000. 

2, Pod N 43846 w b. osadzie Karolew przez Leona Plichala, $ 
pierwotna Rub, 120,000. 

3, Pod N 876ar. i 875b.a. przy ulicy- Radwańskiej i Pańskiej 
przez 4 Ws NO pierwotna Rub. 18,000, 

„ Pod Ne 1185 przy ulicy Widzewskiej przez Altera i Rsterę f 
małżonków Goldlust, odnowiona z konwersją Rub, 6,000 i odatkowa RZE Aa 
z przeszacowania Rub, 16,000. 


Eleganckie garnitury 


1550 125° 


wykończenie podług 
miary 


2150 1879 


Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądsnych pożyczek 
atowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia 


Łódź, d. 26 Kwietnia 1913 r. 


Palta letnia 


dubeltowe przody 1459 
1304 


z I materjału 


Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżymierska AB I. 

Pola PMóTY WOŁOWE, krowie, Cielęte, końskie rose. Łój | 

SMALEC TORONY, “uicznyen. -TOW SISZORĄ szsnere NĄCZKĘ 

NIĄS-KOSIIĄ si arowa i tedy: WIOGEK Tapiceri detyt- 

TEMOWANY jakościa” kotorach SIECIĄ Sisira, Lód SZINLZKY 


po 15 kop. za pud na rmejseu bez odstawy. 952— 


Schmechel 1 Rosner 


Piotrkowska 100, 


piano, fortepian Mateckiego, } 
no. Berlińskie Gerbardta, 
Kralla, oraz nowe 
skn 28. 


18°° 2250 | 


xi- 
fortepian 
pianina tanio w 
składzie Chodkowskiego, Mikołajew- 
1123—8 


SO 00950506 


Gd jutra do poniedziałku program nadzwyczajny. —Między innemi demonstrow, będzie dramat watrząs. w 8 częśc. 


„Zabiła... lecz niewinna” 


Pozatem mnóstwo obrazów komicznych, wywołujących nadzwyczajną wesołość oraz piękne zdjącia z natury, 


w wyk. wybitnych sił artystycznych 
sceny Królewskiej w Kopenhadze. 


Główny skład 


angielskich maszyn do szycia wyłącznie 


Samson Perła 


Łódź, Hr. Piotrkowska I09: 
Sprzedaź za gotówkę i na wypłaty, 


Sprzedaż Gzęści. Reperacje. 
Bezpłatna nauka haftu. Nauka kroju, 
amem, 


Przyjmuje się w daíszym ciągu prenumeratę 
na wielką, codzienną, polityczną, bezpartyjną gazetę 


Dień” 
Współpracownikami gazety są: K. W. Agiejow, Włodz. Azow, A, W, Amiiteatrow, 
AMrkadjusz Awerczenko, N. P. Aszeszow, 1. M. Bikerman, Z. Wsengerowa, W. Ł. Żabo- 
tyńskij, D. Zasławskij (Homunculus), O. Dymow, Homo Novus, W. D. Kuźmin-Karawajew, 


L R. Kugel, A. W. Łunaczarskij, M. W. Nowortsskij i wielu innych. 
Obszerny dział wszelkich informacji, własne telegramy, liczne rysunki, szarże A 


karykatury Prenumerata od I-go maja wynosi: 
adm 7m óm Sm 4m. Sw 2m Im 
6.90, 6.10, 5.80, 4.50, 3.65, 2.80, 1.90, fri. 


Dla wiejskich parochów i nauczycieli, dla uczących się w wyższych zakładach 
naukowych, dla felczerów, włościan, robotników i subjektów handlowych, o ile zwrócą 
się bezpośrednio do głównego kantoru: za 12 m. 8 rb., 9 m. 6.20 k, 6 m. 4.25 k, 
3 m. 2.20 k, 1 m. 75 k= Dla zapoznania się zgazetą „Dzień“ wysyła się takową wcią- 
gu pół miesiąca bezpłatnie po nadesłaniu na koszta przesyłki 28 k. markami pocztowemi. 

Nr. Nr. okazowe wysyła się bezpłatnie. Prenumerata przyjmujo się we wszy- 
stkich rosyjskich urzędach pocztowych. Pojedyńczy Nr. 5 kop. 

Gazeta „Dzień“ sprzedaje się we wszystkich kioskach dr. żel, 1 u sprzedawców 
gazet we wszystkich miastach rosyjskich. 

1289-3-2 Adres Głównego Kantoru: S4 Petersburg Newski 69. 


Jedyna, najwydajniejsza mechaniczna fa- 
bryka szczotek i pendzii w Łodzi i w ca: 
łem państwie 


B-ci GĘBIGKICH 


ul. Mikołajewska Nr. 30. 
Zaopatrzona według wszelkich wymagań wiedzy technicznej 
w niezbędne w tej branży utensylja, rozpoczęła od niedawna 
swoją działalność. Poleca wszystkie artykuły po cenach kon- 
kurencyjnych i w najlepszym wykonaniu. 


mas 50*|o oszczędności w stosunku do konkurenci. -40 


Bezpłatne 
szczepienie ospy 


w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1/3 we 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

1288—9—1 


„Oziris I Gumgalin" 


najlepsze wszechświałowe pa- 

sty do obuwia; żądać wszę- 

dzie. Reprezentant M. Bła= 

szczyński, Widzewska 
Hr. 82. 


YCINIAERAE 
0 / w wTARLAZKI MODELE i MARKI FAGNYCZKE \ W 

GOLDMANiELLENBARD 
I Wans Lesio 5 Tolafon 228. jg 


Potrzebni są 


Zdolni krawcy 


Piotrkowska Nè 166. 
i. Polańczyk 


1802—2—1 


Pomocnik buchaltera 


znający doskonałe polski, rosyjski, 
slebiej niemiecki, poszukuje posady. 
Referencje na żądanie. Warszawa 
Foksal 18—27 B, dla J. Juczewskiego. 
1308—1 


Kzsycowa bardzo zdolna z krojem í 
szyciem poszukuje zajęcia na sta. 
1149-1 


Pierwszy otrasści saski 


Sklad różnych skór 
wszelkich przyborów szewckieh 
kamasznictwa. 
Piotrkowska 27, w podwórza 


M. Kapuściński 


łe. Oferty w Administracji. 


Nr. 96. 


Maupassant zakochany. 


Genjalny nowelista, wielki Guy de 
Maupassant, którego krótkie opowiadania i 
nieduże powieści są arcydziełami, znanemi 
w całym cywilizowanym świecie, ten świetny 
prozaik, ten nieporównany stylista, ten 
pornograf, mistyk i realista melancholik i 
poeta, umarł, jąk wiadomo, w obłędzie, 

Przyczyna jego obłędu przecież jest 
nieznana. Wiadomo tylko, żę w grę tutaj 
wchodziła kobieta. Może nie jedna. 

, Maupassant był kochany. Był on równie 
i zakochany, co, niestety! nia zawsze od- 
bywa się z wzajemnością. 

Bez odkrywania przyłbicy, jedna z tych, 
które Maupassant kochał, zechciała przed 
kilkoma miesiącami opowiedzieć w pary- 
skiej „Grande Revue* niektóre ze swoich 
wspomnień, 


„GAZETA ŁÓDZKA" —26 kwietnia 1913 roka. 


| A i EŃ) 


W ostatnim zeszycie tej samej „Grande 
Revue“, kreśli ta sama kobieta wizerunek 
tego człowieka, który dla niej był nietylko 
wielkim romansopisarzem, 

Na kartach „Grande Revue“ wywołuje 
ona ducha kochanka. Fatwo zrozumieć, 
że między romarsami Guy de Maupa- 
asant'a najbardziej jej się podoba ten, któ+ 
rego ona była bohaterką. 

Ze szkatuły, w której spoczywają listy 
Maupassant'a, wyjęła kobieta niektóre i po* 
zwala czytać publiczności nie bez pewnej 
dumy. Ten los spotyka wiele listów mi- 
łosnych. 

Często nudzą one kobietę. która je od- 
biera, zwłaszcza, gdy zakochany nazbyt jest 
sentymentalny. 

Ale przecież listy te są chowane, a póź- 
niej, długo, długo później, gdy człowiek 
oddawna już zniknął, umarły, albo wzgar- 
dzony, kobieta odnajduje te listy z niejaką 
przyjemnością i czasem powie wzruszona 


jakieś miłó słowo: „On mnie bardzo ko- 
chali* — słowo, które może oznaczać albo 
żal, ałbo- próżność, albo wyrzut sumienia. . 

Te kilka listów, które nieznana przy- 
jaciółka Maupassant'a ogłasza publicznie, 
nie mają w sobie mic*szezególnie orygi- 
nalnego. I te jest właśnie to, co stanowi 
ich wartość. 

Zakochany Maupassant nie usiłuje w 
listach być literatem. On pisze wśród waru» 
szenia namiętności. A to, co pisze, to jest 
to samo, co miłość dyktuje wszystkim opas 
nowanym przez to boskie uniesienie, 

„Pani nie wiedziała, pani nie może 
wiedzieć, jak nieskończoną miłością kocha- 
łem panią wczoraj, gdyśmy się rozstawali. 
gerce moje było w zachwycie i rozdarte, i 
co chwila brało mnie pragnienie nagle u- 
klęknąć przed panią, uklęknąć tam w py= 
le, na brzegu chodnika i całować pani 
piękne ręce, pani małe nóżki, brzeg pani 
sukni, całować to wszystko, płacząc”. 


Niewątpliwie i inne . kobiety mają w 
swoich szutladach, jak przyjaciółka Mau- 
passant'a listy; w których tętni taki dreszcz 
miłości. 

Ale nie wszyscy kochankowie są sła- 
wnymi nowelistami, więc nie wszystkie 1,- 
sty miłosne zostaną drukowane. Któżhy 
się zajmował miłością ludzi nieznanych! 

A miłością ludzi sławnych ludzie nie- 
sławni zajmują się jeszcze za ich życia, i 
to zujmują się zanadto. Zaiste, sława nie 
jest rozkoszą. Sława! Nietache tak ją okre- 
śla. 

„Gdy wdzięczność wielu dła jednego 
wyzbędzie się wszelkiego wstydu, wówczas 
powstaje stawa". 

Wdzięczność? To słowo należałoby za 
stąpić innem. 


Dyrekcja 


Ne 36 


Nr..79, Bielińska, 


przyjmą sublokatorkę, + jako współ- 
pracowniczkę (krawcową) Nawrot 
1 


taneja dla nczniń chrześcjanina po- 
trze Wiadomość: ul. Andrzeja 


Towarzystwa Kredytowego 


ni. 87 mieszkanie 8. 


pa cc A zdam 

Wojciech Misiura zgubił bilet woje 
skowy i kartę od paszportu, 

daną z fabryki Myndla Głolberga. 


Zsopstrująo nowootworzony sklep 
towarami łokciowo-galanteryjnymi, 
uprasza się poważne firmy o nadosła- 
nie ofert i cenników z próbkami, 
Adres: Wiszniewska. Ktotno, poczta 
Kowal, gu», warszaw. 1147—83—1 


144—3—1 


0981 o 
Zskad froblowski Haliny Połzuckiej 
Widzewska 147 m 38. przyjmuje 


wy- dzieci na lato, po cenach zniżonych, 
Od- 


Zastać można od 10-2, 
1146—8—1 


dać proszę do „Gazety Łódzkiej”. 


miasta. Łodzi. iais- 


OBWIESZCZENIE. 


W zastosowaniu się do paragrafu, 66: ustawy, Dyrek- 
cja Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że na ogólnem zebraniu członków 
tegoż Towarzystwa, odbytem w dniu 2/15 Kwietnia 1913 
roku, zapadły następujące uchwały: 

1) sprawozdanie Dyrekcji za rok finansowy 
19111912 jednomyślnie zatwierdzonem zostało. 

2) projekt etatu narokfinansowy 19121913, obej- 
mujący w przychodzie Rb. 209,150 kop. 7, w roz- 
chodzie Rb. 157,263 kop. 68i w pozostałości na za- 
silenie kapitała zasobowego Rb. 51,886 kop. 39, je- 
dnomyślnie zatwierdzono; 

8) wniosek 28-ch stowarzyszonych w przedmiocia 
zamiany ogólnych zebrań członków Towarzystwa na 
zebranie reprezentantów, większością 256 głosów prze- 
ciwko 139, odrzucono; 

4) wniosek 39 stowarzyszonych, co do wstrzy- 
mania na pewien czas udzielania pożyczek Towarzy- 
stwa na budowle nowowzniesione, przeważającą wię- 
kszością głosów odrzicono; 

5) wychodzących ze składu Władz Towarzystwa: 
Dyrektora S. Rosenblatta, zastępcę dyrektora L. Zo- 
nera, oraz członków Komitetu Nadzorczego: K. Klu- 
kowa, E. Tischera i J. Hirszberga wybrano ponownie 
na też same stanowiska, na miejsce zmałrego Zastęp- 
cy Dyrektora K. Wutke powołano Członka Komite- 
tu Nadzorczego J. Langego; na miejsce zaś tego os- 
tatniego wybrano większością głosów Pawła Schultza. 

Podług list obecności w ogólnem zebraniu uczestni- 
czyło 404 stowarzyszonych, mających prawo do 422 gło- 
sów, 


| ZEE KKR | 
Zeina weksel boztorminowy na rb. 
100, wystawiony przez Władysława 
Skrobiszewskiego, ilhelm 
Polewski. 11-8—1 


000000099000 


frmmmateaa PRALNIA BIELIZNY zana = tee È 
z 


nn 
Wryelszków, które mogą Być prak- 
tycznie zastosowane poszukuje 
Thoune i Co, Berlin 48 Friedrichstr. 
249. Korespondencja po francizku nie- 
mięcku i angielsku, 1113—3—1 


żyrant 


nana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY znana w Łodzi 
M. Cieślak, Piotrkowska Ne 88: "ZER 


Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddzia 
chemicznej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską i damską, 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 
wchodzące po cenach bardzo przystępnych, 


ELEGANCKĄ 


Damską, męzką, uczniow- 
ską i dziecinną 


KONFEKCJĘ 
Gotową i podług miary, z najlep- 
szego materjału 
po cenach najprzystępniejszych 
poleca, 


Ch. 1. SACHS 


120 Piotrkowska 120. 


s 


Z szacunkiem 


M. Cieślak 


21—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. e) 
|CE£<€6€6323306€€200323900330003535666€5332003i 


j32955€$SE€3529: 
(DS2GEEEE 


f. 


KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 


w najlepszej miejscowości m. Wilna, „ZWIEZZYNIEC*“. 
Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy. Wilja CENY NIZKIE.— 
WARUNKI DOGODNE. — PROLONGATA WYPŁATY. Wyjątkowo 
wygodne i tanie działki nad rzeką. — Rozmiary działków wedłng ży- 
czenia nabywców. Zwracać się do biura pośr.-—sprzed. działek, 785-10 2 


WILNO, Zwierzyniec, ul. Gedyminowska 32. (róg Sosn:) Tel. No 46. 


IIŻYNY 


NASZE ZNAJDUJA 
dię w Lodi: 


Piotrkowska Nr. 86 
Piotrkowska NE 278 
Konstantynowska 356 


Zgierska Nr. 9. 


W PARJANICACH 


ulica Zamkowa 
iom SCHMIDTA. 
991 


AJ Haterjały na 


Marki i sukyie 


hurtowo i na arszyny po cenach 
fabrycznych a także 


resztki, trfuchy mpagowe 


i inne poleca LINDEMAN ól- 
czańska 131, wejście » Nr, 129 II p. 
m, 19. Handlującym rabat. 

1217-25-8 


` prosme 6 
ZNAJDNIĆ SIĘ Í 


TYLKO CO WPR, 
OD 0i 
S MASZYNĄ ùo SZYCIA ŻOCWIEKU w 


<66> 


Ogloszenia drobne. 


Ae z kaucją „znający dobrze Bto- 
sunki branży kolonialno-spożyw- 
czej, może się zgłosić do Warsz. Ziem, 
„Pow. Mleczarskiego, Eisapzóg 17. 
1127—3—1 


Prezes E. Herbst 
Dyrektor Biura L. Gajewicz 


Łódź, d. 25 Kwietnia 1918 r, 


Bezpłatnie, bo bez nauczyciela 
nauczy się każdy sam łatwo, pręd- 
ko, gruntownie na Samonczkach Rens- 
snera po angielsku, francusku, nio 
miiecku, rosyjsku. Nakład autora Zło- 


1296—1 


OEMIKSTAOJE SIE WE ZYSTKOCH SKLEPACH KATZYCA 
ILLUSTROWANY KRATAŁOC BEZPŁATNIE. 
ta 6, Warszawa. Zeszyt I-szy wysy- Ę 


- |E KDMPANJA SINGER 


Dz, zzmięcia. natychmiast pokój z 
osobnem wejściem, gazowem oświe- 

tloniem i nsługą za 12 rb, miesięcznie 

Zawadzka 28 m 33. 1140—1 


portemaay i pianiną krajowe i 
zagraniczne w dużym wyborze, 
sprzedaż za gotówkę i na raty, zamia- 
na, wynajem, strojenie i roperacja. 


ła sią bezpłatnie. 


WAŻNE DLA PODRÓŻUJĄCYCH, 


fotografów i ajentów, 


Gotowe powiększenia fotograficzne retuszowane lub bez retuszo- 
wania, po wyjątkowo nizkich cenach, Próbne zamówienia zje- 


dnywają mi stałą klijentelę. 


a „ a 
Zakład fotograficzny „Othello”. noo WW 2) raat A W 
Oddział fotograficznych powiększeń Jotnisko wo dórorzo, pokojo z cno- YA a wa W 
5 dziennem utrzymaniem, oraz pokój M/ © 3 
ŁÓDŹ Rzgowska 2 (przy rynkn Geyera). z kuchnią do wynajęcia. Młodym pa- Kij r W 
a wia Żak |) A Dzielna Nè 4. :: "Telefon Ne 14-99. S 
ndzieli Administracja. 1081-6-1 AD FILJE: Spacerowa No 13. Ww 
Łęg felerne, matoraco, wy tymacz /A Zgierska No 7. W 
i, naczynia emaljowane, alamirjo- Główna No 51. T 
ye Wszystko na raty. Ćhodkowiki A SEERA i eÀ 76 S 
7 ji 5.. 112: AA zj m >i 
W. = shin bb ta Sa» tga AN Piotrkowska No 306 (Górny Rynek): NY 
M3:zys7. 2 Singera prawie nowo ba- JĄ  Zawiadamia, że cennik nasion na sezon bieżący opuścił prasą i s 
beakowó i maszyna ga 16 rub. MN. wysyla sią kaśdemu frango, Naśfona warzyw í kwiatów najśwież- NO. 
> Piotrkowska 103—5. 1145—8—1 szych zbiorów. c i i R wiosennego sadzenia w do  Niy 
. . ` A — jorowych odmianach, Y 
Mikolajewska 32. à S [Potrzebna zdolna podręczna do kras $ 3 tem W. Sal Ny 
$. z } ` "YJ wieczyzny ulica Zakątna X 80 szacunkiem W. SAIWa. Ww 
Poleca Sz. klijenteli obuwio wykwintne w wielkim wy- mieszkania 23 Sowińska. 1148 Ceny nizkie A 


borze po cenach przystępnych, 


Firma nagrodzona wielkim medalem złotym na wystawie Rze” 
1288-15-1 mieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. 


ń 
Ceny nizkie. 
APRIRE PPPPPPP LRE RR RER ESTO 
pszuknja sjontów do sprzedaży a NEKĘDESOCESDSEGCDOSESEZ 
Widzewska 82, Błaszczyński, od 1—4. 


1128—3—1 


przeciw kradzieżom. Opatentowa- 
ny na wszystkie Państwa. Każdy, kto za- 


„TORPEDO“ 


B-cia M 
Łódż, Zakątna 45, 
DEF” Zakład lepszych stolarskich robót, 


kompletnych urządzeń pokoi, również pojedyńczych mebli podług danych i własnych rysunków 
) Wielki wybór stołów rozsuwanych, automatycznych z żelazną konstrukcją wys 6 
konywa się na miejscu. 


Sprzedaż tylko u mnie. 


Nintejszem zawiadamiamy szanowną publiczność żę 

w niedzielę 6 kwietnia została otwartą w domu Teodora Steigerta przy 

ul. Piotrkowskiej 90. Telefon 31-74 filja sali licytacyjnej Najwyżej zatwier- 
dzonego Towarzystwa Petersburskiego 


„sotrudnik” 


Filja nasza dokonywa następujących operacji: 

1) Przyjmowanie towarów w celu sprzedaży drogą licytacji. 

2) Przyjmowanie towarów na skład we własnych składach, 

8) Przewóz rozmaitych towarów i rzeczy na miejsce przeznaczenia. 

4) Przyjmowanie rzeczy w komis w celu wysyłki do innych filji Cesarstwa na 
sprzedaż lub licytację, 1978—50—1 

„Prowadzenie przedziębiorstwa podlega kontroli państwowej, w Banku Państwa 
przedsiębiorstwo złożyło tytułem kaucji 16,000 rubli pod nr. 1130859. 


Najstarsza G Krajowa 
Fabryka 
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Najtańsza 


firma para= 
taian atalinda 


soli i lasek 


1086—7—3 


Braci POLARIEWIC 


Poleca papierosy: 
KORONA, DERB 


MASCOTT 
Ne 1, M Hi, M1 


WARSZAWSKA 
KONKURENCJA af5% 
Zielona 5. ŁÓDŹ Zielona 5. 


R. Gutmana, Łódź, 


Dzielna Ar, 13. 
poleca na nadchodzący sezon wielki 
wybór parazoli i lasek, oraz wykony- 
wa wszelkie reperacje starannie i 
akuratnie, 1237-16-1 


10 szt. 
IO kop. 


karet i powozów 


4. Neuman 
ul. Piotrkowska Nż II9 
"Telefon Nr, 10.53. 


10 sztuk 
10 kop. 


IO szt. 
6 kop. 


m m 
Piegi; 
opaleniznę, plamy, pryszcze, 


wągry usuwa radykalnie i udelika- 
tnia cerę 


KREM 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 

Żądać tylko w składach apteczn. 

Nawrot Nr. 54 i Konstan- 
tynowska 75, 


956— 


Pracownia 


Przysłowie mówi: Kto kopiejki , Cennik: SUKIEN 
nio szanuja, ten szeląga nie vi Bity x cholewami lakierowane Rb.8,— || Oraz kostjumów 
atego kupujcie obuwie tylko ._ »  szagtynowe „ 7 H 
w, znanym magazynie obuwia || Kimdżze męskie akisowane 2 52 t; damskich 
Warszawska Konkurencja, Zio- | d r a A 
lona 5. Tam zawsze można do- | z 2 hamburskie > 425 
stać najtrwalsze i najwynkwit- || Damskie buciki lakierowane ,„ p le je 
niejsze fasony obuwia po ce | 7 = Kai. 2) 
nach niżej podanych:  « ; O zee te Nawrot 8. 


4 3 hambarskie ù 350 


Wszelkie obstalunki i reperacje wykonywują się starannie | 
1110—8—1 i po cenach przystępnych, 


Krawiec męski 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. Wysoka Nż 29. 
Robota solidna, Ceny umiarkowane. 


NIEMA ZŁODZIEW perese E NEK 
Ea ateeyeraaeesr aseran 1] Tata 30a Telefon 207-7). I 


| Franciszek Glugla 


Nr 96. 


„PERFEKT“, 


uznany przez najpoważniejszych che- 
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 


środek do prania bielizny. Żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za- 
stępcy we wszystkich miastach p 
szukiwani. skład: Xarola 2i 

Łódź, W. KNAPSKI. 


O99999 


ANGIELSKIE i KRAJOWE 


Nowości 


materialar nyski 


jak również 


na damskie kostjumy 


w dobrym gatunku, wielkim wy= 
borze, i po przystępnych cenach 


są do nabycia 


G. A. RESTEL i S-ka 


SKŁAD SUKNA 
100 Piotrkowska 100 


Połndniowa 28 i ŁÓDŹ m  Telaton M 817. 


Największa Łódzka Elektryczna Fabryka Palenia Kawy i Su- 
rogatów poleca p. p. Kupcom,Cukiernikom i- Handlującym 
Wyborne Kawy Palone i Kawę Słodową „TRYUMF* 
odznaczone ne Wystawach Krajowych i Zagranicznych najwyż- 
szemi nagrodami. 
Reprezentacje i Składi 


Qykorji Ferd. Bohm i S-ki w Włocławku egz. od 1816: r" 
Herbat, Tow. „Karawana* w Moskwie. Biszkoptów, Cze” 
kolady i Karmelków F. Anczewskiego w Warszawie. Kro” 
chmalu ryżowego i „Błyszczu* Tow. Ake. Hoffmana w 
Salzuflen. Świec B-ci Krestownikowych w Kazaniu. Hur= 
towy Skład Tow. Kolenjalnych. 1040—12 


Gry o mistrzostwo pi noże 


Zielone Święta 


WatlerLódzka Reprezentacja 


POLECA najświeższe fasony paryskie i wiedeńskie. 


Lipsk 
= 


Niedziela dnia 27 kwietnia 


Victoria 1. M. R. F. Widow 


Kątna 11/18 


Początek o I0-ej przed południem. 


Krait — How-astle 


Srebrzyńska Nr. 37/89, 
Począłek o godzinie 3 i pół po połudn. 


Piętnaście minut przed rozpoczęciem 
matchu bieg rozstawny na 500 m. 


Nagrodzona wielkim medalem srebrnym na wystawie 
Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi 


Pracownia gorsetów 100 Kii 


N. 96; „GAZETA ŁÓDZKA" —26 kwietnia 1913 r. Ld 
n e OZ ZOZ 


W niedzielę 27 i poniedzintek 28 
kwietnin 


po raz ostatni 


między innemi 


W niedzielę 27 I poniedziałek 28 
kwietnia 


po raz ostatni 


między innemi 


Siny dramat z życia w 3 częściach w wykonaniu najwybitniejszych artystów teatrów omr 
a) Dramat rodzinny; b) Rozczarowanie; c) Okupienie błędu miłości. 


Ukochany kącik wyborna komedja. 
sr pey à żę REKA 


Orkiestra koncertowa „Sextet” 


Tylko w QOdeonie światowa sensacja! 


TĄ M, 35 : 
AB | Jedyny egzemplarz w 5 cz. 2800 m. dł. Demopstrownnie trum 2 godz. 30 minut | 
j | QUO VADIS? | 


KE _ | Najwspan. dramat kinemat. wszech czasów! p. pow. Henryku Sienkiewicza. ||. 
Dyrekcja S. Śliwiński. Początek przedstawień o godz. 2-ej, 4 i pół, 7-ej i 9 i pół w. 


Orkiestra 12 osób. NZL Kasa otwarta od 10 do 12 ranoi od 2 do 9 wiecz. 
Pierwsze przedstawienie po cenach zniżenych. 


GG Zapora krwi wstrząsający utwór dram. 
| ZYWY CEL dramat w 2 aktach. 
| Friko w trykotach brizo kom. 


= m m 
Dziennik Eclair ostat. wyp. tygodnia. 
Krótka I (Grand Hotel). Dyrekcja: Tadeusz Sołtyk. 


Nad program: arcyzabawna farsa p. t. 
Tylko w niedziclę i poniedziałek 27 i 28 kwietnia „ Moll] iako Sall I pilit, 
mark program. Początek o 8 i pól po pol} 


p REE: <<EE<E<4€ EEE: TTE GEE E A A e A A a jzezzzzzzzzzerzzzęzzzz 
RE PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSK 


Passe-partout nieważne. 


W Elektryczna Fabryka Cukrów 

f ZARZĄD 9 5 A Nagrodzona Wielkim bye Medalem z maniri Rzemieślniczo-Prze- 

W k a A h t | À mysłowej w Łodzi 

i awiarni hotelu 99 eh T. Dabrowski i S-ka 

Y zawiadamia, że w dniu 10 lutego r. b. otworzył własny dział AN Poleca swe WA A E 705-—00—8 
H H A SARD a da d d A i a a D a D a R D a S D R 

y | wyrobów cukierniczych | ^ 

Y% ciast, tortów, baumkuchenów, cukrów i t. p. Ah $ d pocenaċh MASZYN do » 

W a Dział te wadzony jest pod kierunkiem wybitnych cjalistów, tak, że zad AN prze aż PARE Piafi 

Ww O psia firian i e WWE Er k H E N gwi, nych. SZYCIA U , 

W e Cukiernia dostarcza wszelkiego rodzaju ciast, tortów, eukrów, lodów, baumku- wyżymaczek gmerykańskich, Gramofonów i płyt za gotówkę i na raty 

YY chenów i $. d, na wesela, zabawy i zebrania po cenac) umiarkowanych. oraz hyętów ręcznych, maszynowye pry orów do ja, 

W 5 > ewa przyjmuje się tolofaninaale. p AN B. ża E CECH Sks 

W < Telefony M 12-72, 12-74 i 30-73. Pomors ii a 

4 A 'Tel. 26-87, Łódź, Konstantynowska Ne 12. 


1124—37—8 


„GAZETA ŁÓDZKA*—26 kwietnia 1913 r. 


Nr. 96, 


SECESE 


ewsk 


lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 
Główna Nọ 5i, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 


Choroby dziecinne i wewnętrzne Be. Kerschner od 10'/—12%/ w południe, 


Chirurgja Dr. Kaufman od 3—4/: w po połudn. 3 
Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr, Fried od 6—8 po południu. 
Choroby kobiece i akuszerja Dr, Szyldkset od 1—2 po południu. 
Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 1'/—3 po południu. 
Choroby oczu Br. Goldstein-Polak od 6—8 do południu codziennie. 


— Szczepienie ospy. — Analizy krwi, wydzielin i moczu. — Badanie mamek. — 


INF Porada 50 kop. 


=>322832>2233289%2>3323>383 2222: $ 2: 


PER E E l 
E. FUCHS, f 


Łódź, Benedykta Ne 2 dom W-go Rozenbłatta. 


specjalista 
chorób oczu 


69. Piotrkowska 69. 
Tel: 28-39. 
Lecznica ze stałemi 
łóżkami. 
Godziny przyjęć w ambulato- 
jum od 10—12 rano i od 4—7 
po poł. Przyjmuje się chorych 


B. główny asystent nadwornego lekarza dentysty 
Engla w Berlinie po 10-letniej praktyce zagranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jotk, Filadelfja) osiedlił się w naszem mieście. 

Leczenie zębów bez bólu podług specjalnych 


metod i przy zastosowaniu specjalnych aparatów, 
426—10—10 


na stałe. 850 —52— 51 


Rkuszerka dyplomowana 


A. Lelewska 


Główna 42, m. 2 
rzyjmuje panie z poradami od 3-ej 
deus Aia A asena laboh 
troskliwa opieka, dyskrecja ścisła. , 


Okulista Dr. Hugo Goldblatt 


KLINIKA CHORÓB OCzu 


Lekarz weterynarji 


S. Wolman 
Piotrkowska 145. Telefon -29-00. 
Porady w zakres lecznictwa wcho= 
dzące, djagnostyczne ezczepionia 
ekskpertyzy, 290-—20—6 
332803933233355230935399 CEES 


Dr. | Silberstrom 


Zawadzka (2. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyka lekarska, 
Przyjmuje od 12—2 i 5—8 Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielą 
do 4po południu 


8233239333323333935933533003338 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. x 
Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przeiniany materji (cukrowa: podagra, 
otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy cho- 
miczno i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własiem. Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południni 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 
od 11—1 i 5—7} 
£€€€>533333933393932933399 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska Niż 35, 
Telefon 19-84, 
Choroby uszu, nosa i gardła. 


Od 10 — 11 r. i 5 —7 po poł, w nie- 
dziele od 10—11 r. 711—2—4 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 

Telefon 26-81. m 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che- 
miczne: moczu; plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo- 
płciowych, wody, mleka i t. d 


RETUSZE MASZYN 


¿z wykończeniem ejekiownem. 


(24-72 COD 


1266—3—2 


OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 
ANDRZEJA NE 4. 


od 12—1i od 5—7 wiecz. 


Telef. 9-70. 
755—156—65 | 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTANTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczna 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano. 
B33D<ESCEV>DOSSEGEHXZDIDDI 


Dr. L PRYBULSKI 


Ulica Południowa Aż 2. 
Telefon M 18-59. 
Choroby skórne, włosów, wes 
neryczne; moczopłciowe i niee 
mocy płciowej. 
LECZENIE. SYPHILISU EHRLICH- 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuja od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 6—6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 1526 
B033333833593V33989233983598 


Dr. $. Soitin 


Średnia AE 2. 


Specjalista chorób skórnych i wene- 
ryeznych (kosmetyka lekarska twarzy 
i włosów). 

Przyjmuje od 9—92, od 4 i pół do 9 w. 


GGCESEGĘESEGĘESESEEGĘSSEE 


«|= chrześcjeńdka lecznica "i" 


chorób zębów i jamy ustnej, 
Łódź, ulica Przejazd 8. 
Nojlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Porada 25 kop. od 10—7 wiecz. 


ESCEGEGEDDZZEGEACECOTESĘLE 


Tr. Mt, klientem 


Nawrot 38, tel, 20- 


akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9i pół rano i 5—7 po poł. 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne + 
moczopłciowe. 
Przyjmuje od 8 i pół do 10i pół i 
ed å do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202—11— 
ESĘCRSEE3DRASECEEEEGESSEGT 


Dr. ABRUTIM 
Krótka 9, telef. 23—78. 
Specjałsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 
Gabinet Roentgznowski świae 
tło-lezniczy 
Godziny przyjęć od 12—2 i od 6—8 
wiecz.; dla Pań od 5—6 p. p. W nie- 
dziele od 10—1. 


250933D590DDĘCEEEGEGEESSS | 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (jąkanie, 
sepłenienie i t, d.) podług metody 
ref. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjąć: od 10 i pół do 12 
i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 


Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 


999999 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 


BF 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 


"WA 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41/, — 51/, codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 
ocz 1:/,—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3i 7—8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPISRNY od 3 — 4 codziennie. 
oniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, powi od ag 2 po południu: 
Y A oniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. e 
Badanie mamek. Porada 50 kop' 
m M 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Gedaktor i wydawani lan Carsa'e- 


Zarząd 


GLOW MESKI w 20021 


podaje niniejszym do publicznej wiadomości, że 
z dniem I kwietnia b. r. 
pobiera będzie 


a)za gaz do silników, bez względu na rodzaj o- 
świetlenia, rb. 1.75 k. za 1000 st. sześ, angiel. 


b)za gaz do gotowania, ogrzewania, celów tech- 
nicznych i t.p. przy oświetleniu gazowym (i 0s0b- 
nym gazomierzu) rb. 1.75 k.za 1000 st. sześ. ang. 


c)za gaz do gotowania, ogrzewania, ćelów tech- 
nicznych it. p., przy innym rodzaju oświetlenia 

(elektrycznym, naftowym, i t. p.) 
do 50,000 st. sześc. w stos. rocznym rb.: 2— k 


od 50,000 st.sz. , 100,000, „. „ . .  . 1%. 
„100,000s.s«. „ 200,000, „ „ . « „im, 
n» 200,000s.sz. „ 300,000. „ „ . :  . 1%, 


i więcej 


(Początek roku liczy się od 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów chomiesnych w Łodzi poleca najnowszy 
zek do pra- ) nagrodzony ostatnio 
ret Em » PERBOROL”, mejlem" srobraym na- 
Wystawie Rzemiedlniczo-Przemysłowej w Łodzi. „Perbowoi:t zastę 
mja w zwpełności chłorek i sodę w praniu, oszcządza czas, pracę i my 


ło, „Perkoro“ nadaje bieliźnie śnieżną białość, dozynfokuje ją i 
oszczędza tkaninę. 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


tkich mydlarniach i składach aptecznych. 
Ządać we wszystkich mydlarniach i pi OE U 


W tłeczni Jana Grodka, Widzewska % 106a 


